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Turcy3 w walce o byt.
K r a k ó w ,  3 listopada.

(k. s.J Dokładne zbadanie przyczyn toczącej 
się wojny będzie wdzięcznem zadaniem liisto- 
ryków przyszłegu pokolenia, To jednak dzisiaj 
•jest puwnem i oczywistem, że bardzo znaczna 
grupa tych przyczyn da się zamkną/’ pod je- 
dnom mianem „kwestyj wschodniej11. Rosya 
% niczlo.nną konsekwencyą piawa natury, któ
re rządzi tak olbrzymim jak jej organizmem 
państwowym, dąży do wielkich dróg morskich. 
Odepchnięta' w jednem miejscu, zwraca się 
.w drugie. I  to kolejne wyszuluwanie sobie co
raz to innych wyjść na szerokie morze wypeł
nia właściwie dzieje Rosyi od czasu reform Pio- 
yrowych. Geografia i tradycya. kultura i am- 
bieya państwowa i narodowa, wytknęły Rosyi 
ijuż dawno najważniejszy kierunek tego dąże
nia leu Bosforowi. Dopiero nieprzetamany opor, 

ma jaki na tej drodze natrafiła, zmusił Rosyę 
do szukania innego wyjścia, daleko na Oceanie 
!Spokojnym. Kiedy jednak i to wyjście okazało 
się zamkmętem, Anglia zaś, rozgromiwszy swą 
dotychczasową rywalkę reks mi japoński eini, 
skupiła całą swą uwagę na nowym rywalu —  
na Niemczech, postanowiła sfolgować Rosyi 
li w  tym celu, drogą ogromnych ze swej strony 
Ofiar, zawarła z nią traktat, regulujący lewe- 
srye sporne w centrum Azyi, przedewszystk.em 
zaś w  Persyi.

Rosya, dopuszczona przez Anglią do Persyi, 
zaczęła jednak z taką szybkością przetrawiać 
•przeznaczony sobie kąsek, że przed Anglią sta
nęło niebezpieczeństwo przedarcia się Rosyi do 
Zatoki Perskiej i usadowienia się jej w pobli
żu Inayj. Wybierając z dwojga złego mniejsze, 
Anglia wolała już dopuścić Rosyę do Danla- 
nelow, niz wprost do Zatoki Perskiej. Zdecy
dowała się zaś tem bardziej na to, że dążenie 
Rosyi do Dardanelów musiało z konieczności 
zaostrzyć antagonizm Rosyi z Niomcami, któ
re we własnym swoim interesie odziedziczyły 
po Anglii racyę bronienia integralności Turoyi 
i meiykalności Dardanelów.

Podczas wojen bałkańskich dojrzał w  Rosyi 
i  Anglii plan podziału Turcyi. Rosya miałaby 
wziąć północną Turcye wraz z Konstantyn opo
lem, Anglia zaś Arabię i Mezopotamię, stwa
rzając w ten sposób nieprzerwane połączenie 
lądowe między Egiptem a indyami i przemie
niając Ocean Indyjski w „maro clausum‘; aii- 
gieLlde. Francya, która w  tej kombinaeyi stra
ciła dawno zdolność indywidualnej inieyatywy, 
miała być odszkodowana Syryą.

riun podziału Turcyi godził pi-zedewszyst- 
LLem w  Niemcy, które w Turcyi właśnie azya- 
tyck'ej ulokowały największą część swoich ka
pitałów przemysłowych i które uważają Tur- 
cyę słusznie za najważniejszego konsumenta 
swojego wzrastającego przemysłu. Z geogra
ficznych powrodów nie mogąc uczestniczyć w  po
dziale Turcyi, ani wskutek przewagi floty an
gielskiej nie mogąc sobie zabezpieczyć nad nią 
decydującego wpływu, muszą Niemcy dążyć do 
tego, aby Tureya właśnie, jako tak ważna kon- 
sumentka ich produkcyi, była najsilniejszą, aby 
rozwijała się wszechstronnie, bo w miarę tego 
rozwoju będzie także wzrastaia jej zdolność 
konsumcyma.

Z tego powodu polityka Niemiec wobec Tur
cyi nic może nietylko zdążać do podziału Tur- 
;cyi, ale przeciwnie, do utrzymania jej i odro
dzenia państwowego. Zupełnie dostateczne po
wody do analogicznej p lityki wobec Turc/i 
ma także Austrya, dla Jćtórej pojawienie się 
Rosyi nad Bosforem uznaczałoby rozsadzenie 
związku jej własnych narodów i ostateczny 
upadek.

Tak więc między innemi wojna obecna to
czy się także o los Turcyi, którą Anglia i Ro- 
'sya chcą podzielić między siebie, dopuszczając 
do udziału w tej operacyi tylko jeszcze Francyę,

Stefan Żeromski.

gdy tymczasem Niemcy i Austrya chcą Turcyę 
zachować w całości i uczTmc ją zdolną ao sil
nego życia państwowego w przyszłości.'

Rozumiejąc to wszystko, Tureya nie mogła 
pozostać obojętną wobec tego niebywałego 
zmagania się dwóch grup mocarstw europej
skich, z których jedna doszła do skutku na za
sadzie zniszczenia jej i podziału, druga zaś za

chowanie i wzmocnienie Turcyi uczyniła jedny m 
z kamieni węgielnych swoich własnych syste
mów politycznych. W tych warunkach Tureya, 
walcząc o swoje istnienie, z pewnością już po 
raz ostatni i rozstrzygający, musiała wmieszać 
się do wojny i to stając całą swoją silą po stro
nie —  Niemiec i Austryi

Walki
w  K ró le s tw ie  S O a lic y L

(Telegram c. k. Biura Korespondencyjnego.)

.Wiedeń, 3 listopada.
Urzęduwnie ogłaszają ? listopada w południe: >-
Walki w Królestwie Polskiem trwają dalej.

s t r a t y  R&syara E o ^ w a d o w e m .
W  waikacń nad sanem mieli Rosyanie, zwI^słcł& koło Rozwadowa, ciężkie strr iy. Wzię 

liśmy tam 400 jeńców i zdobyliśmy trzy karabiny maszynowe.

P ^ s i^ p y  a r m i i  p o fl S a m ^ u r e m
I  T i f l p k a .

Na południe od Starego Sambora wziął nasz oddział walczący 400 jeńców. W  lej okolicy, 
jak i na północny wschód od Tui ki, poczyniły nasze wojska dalsze pos.ępy.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoevi, generał ma;oi.

thj-.- •  r ...■ ■■■—  ----------- O -  ,-LT-t--- ..'̂ a |  *
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fTelegram c. IL Biura korespondencyjnego.)
Wioaeń, 3 opad'*1
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Urzędownie donoszą dnia 2 listopada:
Nasza ofenzywa przez Macvę postępuje naprzód. Spędzony ze swych wzmocnionych pczy- 

cyj nieprzyjaciel stawiał dotąd tylko niewielki opór. Tylko na północ od Szabat musiały sil
nie oszańowane pozyeye być szturmem brane. Także samo Szabac zostało dziś w  nocy sztur
mem wzięte.

Nasz< posunięte przez Macrę koiumny przekroczyły już linię Szabac— ^Leśnica. Kawała 

rya wzięła takie jerećw.

B o l i a le r s k l  s g o a  S o tn lk a  w o js k o w e g o .
Nasze bałkańskie siły wojenne ma ją do zanotowania ciężką st-atę. Pilot polny, nadporucz- 

nik S a n c h e 9, zoj tał ciężko „raniony przez nieprzyjacielski pocisk, który zranił także iegc 
obserwatora. Ciężko ranny Sanches, mimo strasznych cierpień ostatnim wysiłkiem zdołał apa
ratem dalej pokierować aż do odległego około 70 Kim. naszego pola -wziotu i tam gładko wylą
dował. NadporuczniK S„nchcs zmarł wczoraj wskutek odniesionych ran. Przed śmiercią otrzy
mał on jeszcze nadany mu przez cesarza w drodze t< ^graficznej wojskowj' krzyż zasługŁ

P o ł i o r e k, generał-zbrojmis j z .
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W afiM  w  z a c h o d n ie j - BelgfiS
I  F r g i f i e y L

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
;v:; 1 1  Berlin, 3 listopada 

(R. Wolffa). W ielka fcwartera glćwna, dnia. a Lstopada przed połuómem:
Zawiadomienie naczelnego kierownictwa armii.
W  ataku na Ypern zyskano na dalszym terenie. Messines znajduje się w rss*ych rękach. 

Stwierdzone teraz z pewnością, że przec>w naszemu prawemu skrzydłu stoją wojska indyiskie, 
Wojska te nie walczę jednak we właonyct skup.onycli kou mnacu, leci są umies uczone na ca
łym froncit między AngliliamŁ

Także w walkach w lesie argońskim poczyniliśmy postępy. Nieprzyjaciel poniósł tu ciężkie 
straty.

W  P r u s a c h  w sch od F ii^ Iio
Na wschodułm terenie jest potozeuie niezmienione. Usiłowania rosyjskie przedarcia się kolo 

Szittkehmen (Szynkie ny) zostały oaparte.
-------------- o-----------------

f?zytkiemy leżą w Prusiech Wschodnich t-ui nad grtricą gubemL Suwalddej w  kierunku 
północnym on Suwałk. (Przyp. Red.)

Wszystko I Ile®
(j,Popioiów“ —  sprawa druga.)
j t» - '" ' T“

7 (Ciąg dalszy.)
Dał eię słyszeć szczęk klamki. Rafa] Ollrom- 

eki MTaoał zaśnieżony, ze skosuniałemi rękami- 
\Niósł skrzynkę, okutą blachą. Rosta wił ją na 
stole i  siekierką pouważył wieko. Zagrzawszy 
•nad ogniem ręce, wyjmował stare druid i pisma 
.Wszystko, cokolwiek tyczyło isię Wielldego 
Wschodu Narodowego, Wolnomułaretwa Naro
dowego, dawne okólniki kajdtuły i listy z  po
szczególnych lóż. wszelkie papiery pochodzące 
od komisyi naczelnej Towarzystwa Patryotycz- 
nego, odkłada] pospiesz ne na bok. Machnicki 
zbliżył się i obadwaj przeglądali nawet listy pry
watne, rachunki i rejestry. Jeżeli znaleźli cokol
wiek nieoezpiocznego, eduladali na stronę. Gdy 
cała szkatułka zbadana została do samego dna., 
.Olbromski jirzejrzał jeszcze swe papiery naj
bardziej osobiste L część z nich znowu włożył do 
(wnętrza. Wszystkie inne papiery zanieśli oba- 
łdwa.j do komina, który się wysuwał aż na śro

Manifeatacye na rzecz Turcyi.
(T  e 1 e g  r. c. lc. B i a r a k o r e s p.)

Wiedeń, 3 listopada.
Przed ambasadą turecką odbyły się wczoraj 

mani fes taeye, w których wzięło udział około 
3.000 osób. Legioniści polscy w m and arach me- 
śli czerwone chorągwie z  półksiężycem. Tłum 
wznosił okrzyki na cześć Turcyi.

Ambasador turecki z pensonalnm ambasady 
zjawił się na balkonie. Powstano go bm zdiwj mi 
oklaslcami. .Teden z obywateli wiedeńskich wy
głosił przemówienie, w  którem dał wyraz sym-

dek izby. Gospodarz wydobył z  popieliska roz- 
żaizone węgle drzewa i podłożył je pod papiery. 
Buchnął wnet płomień i pożarł wszystko. Pa
trzyli obadwaj w  posępneon milczeniu na pło
mień, dopóki nie zamienił tego etosu na górkę 
fioletowej perzyny, po której złoto iskry błą
dziły. Wówczas zabito znowu szkrzj mrę i Ol
bromski miał ją odnieść na dawne miejsce w 
ogrodzie. Przed wyjściem odezwał się:

—  Czemuś to kazał spalić? Szkoda mi! Miał
by był chłopiec po mnie pamiątkę, gdy dorośnie. 
I  takby jej nikt nie znalazł, ibo Miohcik, ten słu- 
o-a, który o skrzynce wied/iał, skonałby pod 
kijami, a nie wyda miejsca, gdzie skrzynka le

żała...
  Wydałby, czy nie, tego nie wiesz,. Skoro

jeden człowiek wiedział, należało zniszczyć. iNde 
miałeś prawa trzymać tych papieiów. Amr.tor^- 
wie bazgranin! Niech syn twój ży je sum, nie 
w historyi ojca się myślami wałęsa. Odnieś 
skrzynkę i zakop w innem miejscu.

Rafał wyszf dł. Machnicki wziął lerzesło i u- 
siadł jrrzed kominem, gdyż świece juz dogasa
ły. Myśli tego człowieka stały się tera?, zaćmi me 
cierpieniem. Użalał się orzed tą tlejącą perzyną, 
która sitrawiłu owoc tylu wysiłków, prac i unie
sie ń w  dziedzinie idei. —  że niema ?am kąta,

jpat® dla Turcyi i zakończył okrzykiem na 
cześć sułtana i armi tureckiej.

Radca ambasady tureckiej B l a k e  b e y  po
dziękował imieniem ambasadora w języku nie
mieckim za objawy sympatyi, po iniósł walecz
ność armii austro-węgierskiej, dającą rękojmT 
ostatecznego zwycięstwa. Również TuTcya zo
stała piesnrawiedliwie zaatakowana i idzie w 
•bój z -wiarą w zwycięstwo. Kończąc, wzniósł 
BLtke bey okrzyk na cześć cesarza Franciszka 
Józefa, na cześć armii austro-węgierskiej i ar
mii niemieckiej. Manifestanci odpowiedzieli na 
to okrzykami na cześć Turcyi.

domu, noclegu, schronwnia w  ojczyźnie, lecz 
jest poszturchańcom pana, własnością na po-
gi ronku, którą kara. pędzi z miejsca na miejsce. 
Uczuł, że nie tylko sam jest tuki, lecz nadto 
musi wydzierać dom i schronienie tym naj

lepszym, którzy je jeszcze posiadają, a nie wy
dzierać nie może. Wspomniał na pogasłych 
śmieioią samobójczą w  więzienia, mocnych i nie- 
potomnych, dębowe pnie -rębu ojczyzny, Dc-
b.^yokiego i Koszuckiego, —  przeliczył w par 
mięci słabych i struchlałych, podłych, nikczem
ników i łotrów. Równy oddech śpiącego dzie
cka, który słychać było z sąsiedniej izby, po
pychać się zdawał jego myśli wyżej i dał ij. Moc 
niewiadoma rozpętywała się w  nim. Poczuł w 
sebie znowu dawną, tylekroś przetrąconą siłę, 
rosicosz i przekleństwo swej duezy. Rozeznał ją 
w sobie, łiarpię w;oli, potężne swe zdrowie, któ
re, jak kość w goleni, było żelaznym drągiem 
przcłainane. Patrzał znowu na jawie w  dobro, 
zamknięte w  mózgu, w  pomysły i formy dosko
nałości, obrobione aż do najdrobniejszych szcze
gółów, —  w  przeciągu samotnych lat nauki i 
doświadczenia, na wojr ie i w  pokoju, w  słońcu 
swobody i czasu mroków więzienia zważone i 
zmierzone, —  jak stały się śmieciem zagłady. 
Rozumiał, że się w nim rozpala przygasły, wię-

PułR shantfJŁS.'' podI BęMłneifi.
Udział pierwszego Legionu w  ostatnich w al

kach pod Dęblinem i Warszawą zaznaczył eię 
szeregiem pięknych epizodów, w których wy
próbowana dzielność i wybitna wartość pol
skiego żołnierza zaj iśniała w  całej świetności.

Po znanej obronie przejść nad Wista 1 pułk 
Legionu pod wodzą komendanta. Piłsudzkiego 
znalazł się na tyłach armii austryackiej, idącej 
powtórnie z ofenzywą k.u Dęblinowi Warsza
wie. W  forsownych marszach, w  których nie
jeden trwał po trzjdzieści kilka godzin, wśród 
nieskończenie długich taborów, drogami pełne- 
mi błota i wybojów, przedzierały się szereg. 
Legionu ku frontowi armii.

Dnia 21 października stanęły nasze oddziały 
w  Adamowej, by stąd przeprowadzić rekonesans 
w  odcinku między Wolą Piiicką, Garbatka, 
Brzustowem, Anielmem i Podgćrą. Komendant 
Rydz wydał tu patrol, który pod wodzą Kruka 
wykrył ruch silnego oddziału rosyjskiego idą
cego od Garbatki w kierunku Zwolenia. Mo
skale silnym ogniem powitań nasz oddział, któ
ry, ostrzeńwujac się trafnie, bez strat wycofał 
się do Pałkowa. Równocześnie inny patrol pod 
wodzą Zagończyka natknął się pod Brzustowem 
na silne oddziały moskiewskie, a  w  utarczce, 
która -się tu wywiązała, padło dwóch ludzi. Pa
trole wrykooały siadanie z orecyzyą, w zń fy  do 
niewoli trębacza z 107 pułku pilchoty rosyj
skiej, a strzały ich z pewnością Bie poszły na 
marne

Nazajutrz o świcie ruszył pułk z  ofenzywą. 
Dwa bataliony zaięły pozyeye m  póbioc od 
Susko -Woń i  rozpoczęły ogień. Tjntc-zasem 
nadciągnęły oddziały Legimu, a wraz z nim: 
austryacka dywlzya. obrony krajowej. F-ozwinął 
się gwałtowny bój, z taktycznego wzgreyłu o 
tyle ciekawy, że toczył się na terenie lesistym. 
Po spełnienia trudnego zadania, z-ftiązanego ze 
sposobem pociągnięcia linii bejowei, Legion, 
skoncentrowawszy się poza ogniem czołuwym 
batalionu aa-mii austryackiej, wyruszył na 

pierwszą limę w odcinek nńędzy dwiema dy- 
wizyami. W  pierwszy ogień szedł na. prawem 
skrzydle trzeci batalion pod wodzą Rydza. Mo
skale, którzy rozporządzali w  tem miejscu 
znaczną przewagą liczebną, atakując bez wy
tchnienia, zagrażali prawemu skrzydłu? a nawet 
tyłom. Las cały rozbrzmiewał echem wystrza 
łów, które w szybkiem tempie szły na coraz 
nmtojszą odległość.’ Z dalszych pozycyj obser
wowano wskroś dymów nioby drugiej kompanii

zieony gniew, że poczyna kipieć, jak laWa w 
wulkanie. Znał go, ten straszbwy, niewidzialny, 
skryty i  niemy, bezdenny gniew, który siła woli 
w ciągu lat ściskała i skupiała w szczelinach 
szaieństwa duszy. Wiedział, że z  jig o  tajników 
wybucha piorun, nad którego strzeleniem nie 
panuje rozkazanie umysłu i że nieopisany 
grzmot rozpaczy wstrząsa wtedy posady ro
zumu. Uzbroił się przeciwko sobie i- zdus'ł wszel
kie uniesienie. W ola wyniosła się ponad wszyst
ko i stała -znowu zimna-, spótoina przemą
drzała. Myśl wróciła, z przepaści na ścieżki, wy
kute w skałach, wyżłobione w kamieniu bez
senną ducha robotą. .

Świece zgasły. Gdy Olbromski powrócił, wy
szuka! świece nowe i zapalił. Wówczas znowu 
zasiedli przy stole. Machnicki zaczął dyktować 
marszrutę poJróży. Olbromski miał jechać nie
zwłocznie, nazajutrz, miał jechać wciąż, nigdzie 
się dłużej nie zatrzymując, na Opatów, Zawi
chost, Lublin. Miał się następnie ndać w  „ob- 
wód“  wołyński, podolski 1 ldjcwski, dotrzeć do 
Związku Templaryuszów, z oba szyć wskazanych 
ludzi. Późno w  nocy skończona została narada 
Gospodarz przyniósł pościel. Gość położył się 
w pierwszym pokoju na sofie. Nim usnął, sły
szał, że Olbromski chodzi z latarnia pc domu.

pod wodzą Zosika, która w  pewnym momencie 
znaia sła się w piekielnym ogniu

Już miało się wrażenie, że linia- jej łamie się 
pod naporem przeważaj ącycli sił wruga, gdy 
okrzyk „liura!“  wybuchł z  gwałtowną mocą i 
dzielni chłopcy zerwał' się jak burza do ataku. 
Po chwili okrutnej walki Moskale cofnęli eię w 
popłochu, zostawiając na polu kilkudziesięciu 
zabitych. Nieprzyjaciel, wzmocniony nowymi 
posiłkami, podjął ponowny atak, wobec czego 
roz? mięto kompanię pod wodzą Scewoli. Go
rączkowy ogień wrzał n? całej linii, ale nasi, 
mając przed sobą wroga, niedługo wytrzymać 
mogli w  nużącej Syralierce i znowu poszli na 
bagnety. Tym razem atak powiódł się w zupeł
ności, a w ręce Legionistów dostało sie stu kil
kudziesięciu jeńców, W  ataku po naszej stronie 
padło dwóch oficerów, a kompanijny został 
ciezuo zraniony.

Nazajutrz diya 23 października pnlk PBsudz- 
kiego skoncentrował się za linią ognia. Już 
wiecv,ór zapadał, gdy ruszył z-nów do ataku ku 
dominującym pozycyom rosyjskim na wzgórzu, 
ostrzeliwańem przez dywizyę ausfcryacką. For
sowny ogień arcyleryi rosyjskiej zasypywał 
sz^aonelami nowe pozyeye legionistów. Wśród 
gwałtownego huku zagrały trąbki do ataku Z 
niesłychaną brawurą, z niepowstrzymanym m- 
petem, wśród okrzyków „hurak1 poszedł pierw
szy batalion, wspierany rezerwą V. i Vi- bata
lionu, naprzód. Rozpęd ich porwał za sobą żoł
nierzy austryackich i po któtkiej walce wzgó
rze dost-ałc się w naszb ręce. Zwycięstwo nie 
obeszło się bez ofiar —  wśród czterdziestu lai
ku rannych znaleźli się: batalionowy Żynńrski, 
zastępca Grudziński i adjutant Różycki. Nie
bawem nastała noc, a obie strony, korzystając 
z ciemności, silnie się okopały.

Nazajutrz wysłano na pozyeye II I  batalion 
pod wodzą Rydza. Było to touane zaaanie, gdyż 
każdy ruch na polu walki stawał się celem dla 
czujnej artyleryi rosyjskiej. Można było podzi
wiać, z jaką umiejętnością dowódca prowadził 
oddział. Sztab austryackiej dywizyi oboerwował 
ten manewr taktyczny, a batalionowi zakomu
nikowano najwyższe uznanie J. C. W, Naczel
nego Wodza.

Teraz dia naszych żołnierzy rozpoczęło się 
kilkodniowe życie w okopach. Po dniach krwa
wej walki, humor, którego nigdy nie biaknie 
w  szeregach Legionu, zagrał wszystkinń tonami. 
Ileż dowcipów posypało się pod adresem pod
porucznika Wyżła, który otrzyma? postrzał —  
w rewolwer, zawieszony u -brzucha. Pękające co 
chwila nad głowami granaty nie przeszkadzały

zbiera i składa Tzeczy, otwiera i zamyka szafy, 
kufry, skrzynie, znosi skądś stare, skórzane, 
wojskowe juki i tłomeki.

Byl jeszcze zupełny mrok, gdy go obudziło 
trzaskaniu ognia. Wysoki, chudy i żylasty chiop 
znosił naręcza, ośnierzonego drzewa i kładł je 
do komina. Śńczny ogień besował w czeluści 
głębokiej i  strzelał na izbę iskrami. Machnicki 
przypatrywał się nalaczowi. zakrywając -swą 
twarz i udając, że jeszcze drzemie. Chłop był 
w krótkim do kolar kcrnchu i  w grubych juchto
wych butach. Z iego wyprostowansj figury i 
sprawnych ruchów znać było, że to dawny żoł
nierz. Oblicze jego było gładko wygolone z po
zostawieniem na górnej wardze krótki, przycię
tego wąsa. W łosy -siwe były nisko przystrzyżo
ne. Twarz i postać surowa. Palacz kładł kolana 
w konńn i, klęcząc przed ogniem, grzał od czasu 
do czasu zgrabiałe ręce. Po krót-Kim, lecz twar
dym śnie Machnicki doświadczył uczucia rozko
szy. Cieszyła go myśl, że jest zdała od więzień 
i n last Podobał mu się ów człowiek, klęczący 
przed ogniem. Pomyślał:

—  To jest cewnikiem ów Michta, czj 
Michnik, „w iem y sługa“ .

(c, 1 r
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wcale żołnierzom w  czytaniu lub w  kręceniu pa
pierosów. Tu lub tam zanucił ktoś z  żołnierska. 
r nie brak było i takich, którzy, mimo muzyki 
Izi&ł, nudzili się całkiem ostentacyjnie. Kie 
trak było i  tragikomicznych momentów. W  sto • 
dołę, stojącą opod J , w  której stał na kwaterze 
porucznik pierw«zegc batalionu, B 5 jarski, ude
rzył pocisk gia.na tu i rozbił cały budynek, za
bijając dwóch ludzi Zdawało się przez chwilę, 
że i Bojarski poległ, jakież jednak było zdzi
wienie, gdy ujrzeli wydobywającego się z pod 
gruzów porucznika, który najspokojniej dobył 
lusterka i poprawił sobie troskliwie wąsy, o 
których wygląd dbał usilnie.

Sceny zmieniają się szybko, aż wreszcie nad
chodzi noc, a z nią krótki, niespokojny sen. Te
raz jednak wśród ciemności lozpuczyna się 
trudna, intenzywna praca sztabu. Na linii Oko
pów od Lziały trenu, okryte nocą, przewożą a- 
nunicyę, żywn >ść i gazety. Jest to zadanie 
trudne i pełne niebezpieczeństw, gdjż: artylerya 
rosyjska tłucze się nawet po nocy. Zbłąkane 
strzały, idące na ślepo w ciemność, zabrały nam 
jednego żołnierza z taboru.

W nocy na 26 października łb eka le  przesu
nęli się na wzgórze, zagrażając naszej poz,ycyi 
od flanku, ale dzięki linii telefonicznej między 
okopami a sztabem, zdołano natychmiast skie
rować ogień artyleryi na te wzgórza. Na no
wych pozyeyach niedługo nieprzyjaciel popa
sał. Celne pociski austryackiej artyleryi zapa
liły słomę w okopach, a przerażeni Moskale, 
rzucając broń, wyskakiwali w popłochu z oko
pów i rzucili się do ucieczki. Wobec takiego ma
newru nieprzyjaciela nasi zaczęli polowanie na 
upatrzonego, w którem odznaczyło się szcze
gólnie czterech braci, synów leśnika, służących 
w jednym plutonie Straciwszy wygodną pozy- 
cyę na wzgórzu, Moskale sprowadzili 24 ctm. 
haubice i w bezsilnej złości rozpoczęli ogień na 
wieś. 0 artyleryi rosyjskiej w tym -wypadku nie 
można s.ę wyrazić pochlebnie. Wiele pocisków 
wogóie nie wybuchało; jeden z nich uderzył w 
część parku saniteckiego, nie wyrządzając na 
szczęście większej szkody. Gwałtowny ogień 
kilkudniowej walui ogarnął całą wieś Laski, 
w której stał kwaterą sztab pułku. Były to 
chwile pełne napięcia, gdy część rezerw i sztab 
znajdowały sw szalonym ogniu, pękały tu także 
pociski ciężkich haubic. Sam komendant Pił- 
sudzk: został uderzony odłamkiem szrapnela w 
głowę, ale szczęście zdarzyło, że doznał tylko 
lekkiej kontuzyi. Innym razem wybuch gazów 
od pękającego szrapnela obalił komendanta Pił
sudskiego na ziemię.

Ła chwilę znów obok kwatery komendanta 
eksploduje poci-sk granatu; wylatują szyby, lu
dzie padają na ziemię, —  szczęściem i tym ra
zem obeszło się bez strat.

Oto naprędce skreślony przebieg walki, w 
której ogniu przez szeeć dni walczył bohatersko 
pierwszy pułk polskich Legionów. Oficerowie 
austayaccy, walczący z naszymi ramię przy ra
mieniu, pizyznawali, że był to jeden z naj
krwawszych i najcięższych epizodów obecnej 
kampanii, że przewyższał zaciętością ataki pod 
Kraśnikiem. Wytrwałość i brawura, zimna krew, 
spr iwność naszego żołnierza, wywołały zdumie
nie wśród sztabu ausiryackiego. To *eż nie 
szczędzono mu słów uznania. Straty nasze by
ły  —  stosunkowo do rozmiarów krwawej wal
ki —  wprost znikome: okuło stu żołnierzy na
szych odniosło bąrlź lżejsze, bądź cięższe rany, 
trzydziestu poległo na polu walki o niepodle
głość Ojczyzny.

Trzy tygjHiiie 0 Karpotscli.
(Fragmenty z notatnika oficera Legionów.)

III.
W “gry były już wyczyszczone z rosyjskiego 

żołnierstwa, gdy przyszedł rozkaz przeprawie
nia się przez Karpaty na stronę galicyjską. Le
giony otrzymały bardzo trudne zadanie: prze
prawić się „przesmykiem pantyrowynT1, łączą
cym ostatnią po stronie węgierskiej miejsco
wość .iralymesó z pierwszą po stronie galicyj
skiej Rafajłowej.

Było to zadanie i trudne i piękne.
Bajeczna jesień opromieniła góry. Po szere

gu słotnych, wilgotnych, mglistych dni nastała 
pogoda. Opuściwszy dworzec kolejowy w  Ta- 
raczkóz, puściły się Legiony drogą, wiodącą 
wzwyż, na szczyty górskie, wzdłuż doliny gór
skiej rzeki Taracz. Zdało się, że jest się w wy
śnionym kraju, w krainie czarów. Słońce malo
wało na stukach gór symfonie kolorów. Lasy 
jaśniały od złota, fioletów, rdzawych i żółtych 
barw liści. Nad szumiącą, rwącą rzeką stał słup 
słonecznego światła, przetykany padającemi, 
wiatrem unoszonemi liśćmi. A  hen w  górze 
śnieżne pola, połyskujące w słońcu, a dokoła 
świeże, rzeżkie powietrze górskie...

Legiony szły ku szczy tom. Na wielkich cmen
tarzyskach przyrody, na bujnych podściółkaeh 
spadłych z drzew liści, noclegowano. Na poło
ninach rozkładano się obozem, ze świeżych źró
deł czerpano wodę, wśród czarnych borow szły 
patrole i przednie straże.

Wreszcie ostatnie domostwa, ostatnie ślady 
ludzkiego pubytu. Miejscowość Kónigsfeid, 
z węgierska zwana Kiralymesó, kolonia nie
miecka o wzorowem zagospodarowaniu i wido
cznym dobrobycie mieszkańców. Tam w gó
rach, wśród rusŁ i ej ludności — zagrody koloni
stów niemieckich, czyste, oparkan ione, ze 
skrornneni, lecz niemal wytwornem urządze
niem wewnętrznem...

A  poza temi śladami ludzkiej pracy i kultu
ry —  ziemia i skały, lasy i urw iska, halne "wia
try i niebo. Królestwo zwierza, państwo jeleni 
i dzików. Jeszcze kilka kilometrów ciężkiej, 
wyboistej, wąskiej drogi leśnej do „Hotzschlag- 
hausu“ księcia Fiirstenberga —  a potem ciemne 
jary, ścieżyny, pnące się kręto po górach i —  
przesmyk, zwany „Pantyrpass11.

Przez ten przesmyk, na zachód od wygodnej 
drogi z Maramaros Sziget, wiodącej przez K0- 
rósmeso do Galicyi, miało przejść 8.000 legio
nistów wraz z kawaleryą i artyleryą, wraz z ca
łym trenem, zapasami ajnunicyi, całym tabo
rem.

Drogi n;e było. Zeszłego roku, zimową porą, 
p/zeszedł przez „Pantyrpass“  oddział żołąierzy, 
ale na —  ski. Teraz miała przejść cała dywu- 
zya. Trzeba się było wziąć intensywnie do ro
boty. Przedewszystkiem zbudować drogę. W  
jakna^szybszym czasie. Udało się szybciej, niż 
przewidywano.

* p  f ' %\-
W  wąwozie wre życie dniem i nocą, Słychać 

łomot upadających drzew, których kłody sta
nowić mają fundamenta drogi; gdzie trzeba, 
tam złomy skalne torują przejścia. K ilof wujiąż 
w robocie, 500 łopat wbija się wciąż w twardy 
grunt.
- Nareszcie trudności pokonane. Oddziały le
gionistów wkraczają na ziemię galicyjską, do
stają się do doliny Bystrzycy, do Rafajłowej, 
Zielonej, a stąd przez Pasieczną do Nadwornej. 

*

Oczywista taka przeprawa przez góry, jak 
wogóie akcya w  tery teryum po większej części 
nibzamieszitałem luo biednem, stawiała wzmo
żone wymogi odnośnie do zaopatrzenia wojska 
w żywność, dowozu amunicyi, stworzenia dłu
giej linii etapowej, która by utrzymywała kon
takt na całej linii od niżu węgierskiego, poprzez 
Karpaty, do każdoezesnego miejsca pobytu Le
gionów po drugiej stronie gór.

Było wielką troską komendy Legionów, jak 
to wszystko urządzić. Na dolinie, wśród sieci ko
lejowych, wobec szybkości i łatwości transpor
tu automobilami i podwedami, aprowizacja jest 
łatwiejszą. Ale przez południowy i północny 
stok Karpat, wśród serpentyn górskich, na 
przestrzeniach, obejmujących dziesiątki kilome
trów, na drodze prowizorycznie z wielkim tru
dem zbudowanej?

Udało się. Pracy było wiele, niezmiernie wie
le. Ale ostatecznie: udało się. Znakomity inten- 
danl Legionów poustawiał po etapach spryt
nych, doświadczonych ludzi, poskupywał na 
Węgrzech towarow moc, pościągał setki furma
nek, i w ten sposób Legiony przejść mogły 
przez Karpaty, majac kazoocześnie zapewniony 
dowóz materyałów wojennych i żywności, utrzy
mując wogole i dla celów pocztowych i sani- 
tarnych i dla kontaktu ze światem, długą, do
skonale obstawioną linię etapową.

*

Ostami wieczór po stronie węgierskiej. W  sa
li, w której nauczyciel wioskowy dzieci kolo
nistów uczył tajemnie języka węgierskiego, 
rząd desek, opartych o ławy szkolne. Wszyst
ko popakowane do wyjazdu. Toboły naładowa
ne na wozy. Posiłek wieczorny jednoczy ofice
rów sztabu. Z wielkiego, blaszanego garnka 
bierze każdy porcyę dymiącego paprykami 
i spożywa z wilczym apetytem. Przez dzień ca
ły  nie było czasu zjeść. W  ostatnich dniach 
wogóie mało można było myśleć o sobie. W  tej 
intensywnej, nieustającej, wytężonej pracv. 
Siedzą nieogolone, zaprawdę salcnowością wca
le nie grzeszące postacie przed misą i nawet tej 
chwili nie omijają, by nie mówić o tern, co ich 
teraz wyłącznie obchodzi. - — -

A  przecież jak krótki to czas, gdy tych ludzi 
bardzo, bardzo wiele innych rzeczy obchodziło. 
Jest jeden, który genialnie organizował prze
mysł, wydawał gazety, politykował i wiecował, 
konferował i inieyuwał —  a teraz jakby o tem 
wszystkdem do cna zap imniał. Cóż go to wszy
stko wobec „Amun;tionstransportlL, zapowie
dzianego tym a tym wagonem na tę a tę godzi
nę, obchodzi? Jest taki, który był doskonałym 
inżynierem budc wy kotłów —  teraz pochylony 
nad „Geneialkarte“ , zna tylko translokacyę 
i dyslokacyę oddziałów. Jest taki, który był do
skonałym radca referentem w  ministerstwie ro
bót publicznych —  teraz puza sprawami swego 
etapu świata nie widzi. Jesf adwokat, który 
życie spędzał między sądem a kanoelaryą, po- 
litykujiic zawzięcie w wolnych chwilach —  te
raz poza' „Operationsprotokoll“  niema dlań 
większej świętości. Jest publicysta, zjadający 
zwykle na śniadanie, objad i kolacyę po kilku 
wrogów partyjnych, maczający pióro w żółci —  
teraz podajcie mu gazetę, a obojętnym po niej 
powiedzie wzrokiem. „ExliibitenprotokoIl“  czy 
służba całodzienna inspekcyjna i ważniejsza i —  
piękniejsza.

Wojna, obowiązek, umiłowanie sprawy po
ciągnęło wszystkich, spoiło ich mocnym katem. 
Komendant, szef sztabu, przyświecają przykła
dem. Pierzchły wszystkie myśli „cywilne*1, 
wszystkie nawyczki życiowe, poszły w kąt 
wszystkie tytuły, przywileje. Tu jesteś żołnie
rzem, oficerem, współdziałaczem. Kilka tygodni 
w polu, a przeobrażenie militarne dokonane.

Anibyście, matki i siostry, waszych synów 
i waszych braci nie poznały! To inni już zupełnie 
ludzie. Mężni, silni wojowi icy. Powodzenie do
dało im kartu. Pierwszy krok był szczęśliwy. 
Akcya na Węgrzech się powiodła. Pójdzie te
raz młódź nasza, kwiat naszej młodzieży, kn 
ZY/ycięstwu!

Bądźcie spokojni i —  wierzcie.
B. M.

Moskale w Stryju.
Przed kilku dniami podaliśmy szereg 

wiadomości o losie różnych miejscowo
ści we wschodniej części kraju —  wia
domości, zaczerpniętych ze „Słowa Pol
skiego11, wychodzącego pod cenzurą ro
syjską. Wśród nich była też wzmianka 
o Stryju. Dla uzupełnienia nipco opty
mistycznego obrazu, warto przytoczyć 
opowiadanie jednego z urzędników ko
lejowych p. Z., który przez dwanaście 
dni po zajęciu miasta nrzez wojska ro
syjskie bawił jeszcze w Stryju. Pan Z. 
opowiada, co następuje: j

Gdy w piątek, 4 września b. r. przybyłem 
wieczór z Sambora do Stryja, dawał się już 
odczuć w mieście gorączkowy ruch i popłoch 
z obawy przed inwazyą rosyjską. Na wozach 
pociągów towarowych podwudami i pieszo ucie
kała rodność w stronę granicy węgierskiej. Po
płoch zwiększył się jeszcze, gdy nadeszły wia
domości o zajęciu pobliskiego Mikołajowa Po
nieważ stryjski urząd ruchu żadnych poleceń do 
opuszczenia stanowiska nie otrzymał, udałem 
się najspokojniej do domu, na spoczynek. Ja
kież było jednak moje zdumienie, gdy przy
szedłszy nazajutrz wczesnym rankiem do służ
by, nie zastałem na kolei ani żywej duszy. 
W  ciągu nocy została stacya kolejowa ewa
kuowana. Złowrogi spokój i cisza panowały 
wszędzie...

Wkrótce iednak zaczęło bvć bardzo głośno 
Z położonych opodal magazynów kolejowych 
dochodzić zaczął coraz bardziej się wzmagają
cy brzęk szyb, łomot i trzask. To szumowiny 
podmiejskie i bezrobotni, a także niektórzy 
z chłopów okolicznych, zorganizowawszy się 
w formalną arimę huligańską, przypuszczali

sztóim do magazynów kolejowych, rabując 
i mszcząc, co im pod reke wpadło. Ofiarą mo- 
tłochu padły dalej wagony z prowiantami, po
tem sklepy i mieszkania urzędników. Niszczo
no namiętnie i bezmyślnie, wyrzucając przez 
okna sprzęty, rąbiąc fortepiany, szafy i urzą
dzenia mieszkań.

Zrabowana między innymi młyn Boraka, 
oraz wiele sklepów. Przez trzy dni od soboty 
do wtorku panowały rządy rabusiów, poczem 
przez spokojne nasze miasto lotem ptaka prze
biegła wieść: „Moskale idą!11. W  jednej chwili 
znikli rabusie, a w mieście zaległa znowu ci
sza. Na ulicach i w oknach nie było nikogo.

Pierwsze patrole kozackie przycwałowały od 
rogatki lwowskiej, od strony Mikołajowa. Po
tem znowu przez szereg dni maszerowały przez 
miasto nieprzeliczone oddziały wejska, piecho
ty i artyleryi. Była to b o w i e m  j e d n a  
z k o l u m n ,  m a s z e r u j ą c y c h  n a  P r z e 
my ś l .  Wielu oficerów sztabowych i generali- 
cyi. Podobno i sam niedoszły zdobywca Prze
myśla —  R a d k o  D i m i t r j e w  stał przez 
jeden dzień w Stryju na kwaterze. Poznano go 
z fotografii, a potwierdziły to opowiadania żoł
nierzy. We wszystkich opuszczonych mieszka- 
niacn stanęli kwaterą oficerowie.

Essauł Szymkiewicz, ogłosiwszy się woisko- 
wym naczelnikiem powiatu, zamieszkał w do
mu burmistrza dTa Falka, który przedtem już 
miasto opuścił. Burmistrzem mianował p. Szym
kiewicz jednego z pozostałych w  Stryju profe
sorów gimnazjalnych, jako pierwszą czynność 
zaś polecił mu naprawić most drewniany na 
Stryju w przeciągu dni trzech —  pod karą 
śmierci naturalnie. Przy pomocy jakiegoś archi
tekta i kilku majstrów zdołano most jako tako 
połatać. Jak wszędzie indziej, tak i w Stryju, 
najeźdźcy usiłowali zachowywać się poprawnie, 
podobne też formy, jak gdzieindziej, przybie
rało to ich poprawne zachowanie się.

—  K a t o r y j  c z a s ?  (Która godzina?) —  
brzmiało stałe pytame żołnierzy, nagabujących 
przechodniów, potem rozpoczynała się grabież 
zegarków, pierścionków i portmonetek. Nie za
bierano natomiast obrączek ślubnych. W skle
pach usiłowała intendantura rosyjska płacić za 
rekwirowane towary. Naturalnie na sposób ko
zacki. I  tak np. żonie piekarza p. B. ofiarował 
oficer rosyjski za zabraną wielką ilość mąki 
i pieczywa śmiesznie małą kwotę. Gdy p. B. 
zwróciła mu na to uwagę —  uderzył ją brptal- 
nie szpicrutą po twarzy!

Spustoszenia mieszkań i sklepów przez mo- 
tłoch dokończyli kozacy i wojsko.

Z bitew, rozgrywających się w  okolicy Stry
ja, przywożono do miasta ogromne transporty 
rannych, Szczególnie wielkie były straty Ro- 
syan w korpusie oficerskim. Zaraz w  pierw
szych dmach wrócił ranny z pola bitwry ko
mendant Stryja, Szymkiewicz, i oddał „rządy11 
miasta swojemu następcy, potem ten następca 
także miał —  jak mówiono —  zginąć na polu 
bitwy. -----

Stryj stał się też ważną stacyą węzłową dla 
ruchu zaprowadzonych przez Moskali pociągów. 
Uzyskali oni tym sposobem połączenie Stani
sławowa ze Lwowem, które na głównej linii 
było niemożliwe wskutek wysadzenia w powie
trze mostu pod Hćiliczem. Tem dotkliwszą po
nieśli więc klęskę, gdy nasze wojska przenę- 
dziły ich ze Stryja na cztery wiatry i z powro
tem, wśród entuzyazmu ludności, zajęły mia
sto.

Rządy rosyjskie —  kończył p. Z. swe opo
wiadanie —  obserwowałem w  Stryju przez dni 
12 do 20 WTześnia, poczem wśród najrozmait
szych, trudnych do opisania trudności, przedo
stałem się do Skolego, a stamtąd górami na 
Węgry. Gdy rano 20 września opuszczałem 
Stryj, spokój względny panował wszędzie. Ża
den budynek publiczny nie został zniszczony. 
Tylko nieopisane przygnębienie i ti woga o ju
tro malowały się na twarzach mieszkańców.

^wakuacya Krakowa.
Na murach miasta pojawiło się wczoraj na

stępujące obwieszczenie:
Wst rtek zarządzenia c. i k. Komendy rwier- 

dzy z dnia 31 października br. L. 2566. ma być 
podjętą na nowo liczniejsza niż dotychczas do
browolna ewakuacya Krakowa.

I. Wobec tego podaje Magistrat do publicznej 
wiadomości, w dalszym ciągu obwieszczeń ewa
kuacyjnych z dnia 14. i 25. września br., że po
cząwszy od wtorku dnia 3. listopada br. kurso
wać będą ogrzewane pociągi ewakuacyjne w y
łącznie z przedziałami Ili. klasy w  kierunku ku 
Wiedniowi, przeznaczone dla osób, nie mogą
cych uiścić taryfowej opłaty jazdy koleją.

Pociągi te odchodzić będą codziennie z no
wego dworca towarowego (dojazd od ul. Dłu
gu s, o godzinie w pół do 11-iej rano.

TI. Osoby, kóre pozbawione są jakichkolwiek 
środków na utrzymanie siebie i swych rodzin 
poza Krakowem, w  myśl zarządzenia c. k. Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych otrzymają w 
czasie podróży na staeyi kolejowej Przerów 
bezpłatne pużywienie i będą na koszt państwa 
w sposób odpowiadający wymogom sanitarnym 
i hygien.cznym w odpowiednich miejscach roz
mieszczone i przez cały czas pobytu tamże aż 
do ustania obecnych wyjątkowych stosunków, 
na koszt państwa żywione.

111. Pr/,y pociągach tycb ogranicza się wagę 
pakunków na 2ó klg od osoby. Na pakunki te 
nie będą wydawane poświadczenia odbioru i 
zarząd kolejowy nie bierze odpowiedzialności 
za ich należytą dostawę. Wobec tego nadawane 
do ych pociągów pakunki należy zaopatrzyć 
w dokładny trwale przymocowany adres, zawie- 
rający imię i nazwisko nadawcy.

i . Bezpłatne bilety jazdj do pociągów ewa
kuacyjnych będą wydawane, począwszy od po
niedziałku dnia 2. listopada br. codziennie w 
czasie od godziny 9. rano do 1. w południe i od 
3, do 6. wieczór w następujących lokalach:

1) w  oudynku Magistratu, wejście od ulicy 
] 'oselskiej L. 8 parter na lewo w Wydziale VI. a. 
(dobroczynnym) Magistratu;

2) w  gmachu Starego Teatru przy ul. Jagiel
lońskiej L. 1 parter;

i w domu L. or. 41 ul. Krakowska, parter.
Wobec tego, że Kraków, jako twierdza zna

leźć się może w nieco trudnie js ze jszych warun
kach niż obecne, zaleca się w porozumieniu z
c.‘ * ■'omer‘dą twierdzy, aby ludność jak naj
liczniej opuszczała okręg forteczny.

Magis+rat stoł. król. miasta Krakowa 

dnia 1 listo pada 1914 r,

Prezydent miasta: 
w z. Sare.

Z Warszawy i okolicy.
„Kuryer Zagłębia11 z dnia 31 z. m., 

wychodzący w Sosnowcu pod cenzurą 
niemiecką, zamieszcza następujące in 
foimacye, otrzymane od osoby, która 
w ubiegły poniedziałek opuściła War
szawę.

Od trzech dni w bliskiej okolicy Warszawy 
panuje spokó j. T. ysiące sanitaryuszów jest za
jętych zbieraniem rannych z olDrzymiego tere
nu boju Błonie— Piaseczno.

Chowanie trupów potrwa z pe"7 ością bar
dzo długo. Kopią się wspólne wdelkie mogiły 
dla kilkuset zwłok odrazu.

Ludna i gęsto zabudowana okolica podmiej
ska jest piawie doszczętni0 zniszczona, kilka
naście kościołów w gruzach, drugie tyle mniej 
lub więcej uszkodzonych.

Kolej Wiedeńska na przestrzeni: Warszawa—  
Skierniewice zrujnowana. Na dystansie toru 
23 mosty były w  powietrze wysadzone. Dwo
rzec w Skierniewicach w  gruzach. Podobnież 
i pałac, będący rezydencyą cesarza rosyjskiego.

Kolejki podmiejskie: Wilanowska i Gómo- 
kulwaryjska podległy na znacznej przestrzeni 
zdemolowaniu.

Z miait i osad podwarszawskich najbardziej 
ucierpiały: Mszczonów. Żyrardów, Błonie, Gro
dzisk, Nadarzyn, Grójec, Piaseczno i  Góra Kai ■ 
warya.

Ludność wspomnianych miejscowości, oraz 
z wielu wsi okolicznych, w zn icznei części opu
ściła zawczasu swoje siedziby, grąenosząe się 
do Warszawj lub na prawy brzeg Wisły.

W  samej Warszawie, P ° dniach pełnych 
trwożliwego oczekiwania, panuje spokój. Dzien
niki miejscowe ogłaszają odezwę -wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza w mieniu ce
sarza, potwierdzającą (? ) dawniejsza o łączeniu 
ziem polskich wszystkich zaborów w jednę 
całość z nadaniem Polsce odrębnego ustroju
autonomiczno-konstytucyjnego.

Zapowiedziano tu przybyc e cara Mikoła
ja U dla wydania m anifestu  i koronowania się 
za przykładem Mikołaja I  w katedrze św, Jana 
na króla polskiego.

Ł  G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i e k ł ,
K R 1 KO W. Wynajmuje ł sprzedaje pierwszo
rzędnych fabryk fortepiany, panina i harmonie
i pianolo za gotówkę lub na epiaty nawet dwu-
iziesfcomiesięczne. Instrumenty używane od cen

najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolnj

Otrzymujemy z magistratu następujący komuni
kat:

C. 5 k. komenda twierdzy pismem z dnia 1 listo
pada b. r. 1. 2593 zarządziła szczegółowe przygo
towania do przymusowej ewakuacyi ludności Kra
kowa i Podgórza niedostatecznie zaprowiantowa- 
nej. Wszyscy wcale niezaprowiantowani lub w nie
dostatecznej ilości będą w odpowiedniej chwili w 
drodze przymusowej przez uprawnione do tego or
gana wojskowe z Krakowa usunięci.

Te zarządzenia wojskowości wskazują na to, że 
już czas Kraków dobrowolnie opuszczać, nie chcąc 
się narażać na przykrości, spowodowane przymu- 
sowem wydaleniom. Magistrat wzywa zatem mie
szkańców, by zechcieli dobrowolnie Kraków opu - 
ścić; ubodzy zaś, by jak najliczniej korzystali z o- 
becnych pociągów ewakuacyjnych, ich bowiem w 
pierwszym rzędzie dotyczyć będzie ewentualne 
przymusowe wydalenie.

Komunikat powyższy jest aprobowany przez c 
i k. komendę twierdzy.

Wczoraj wieczorem rozlepiono na murach Kra
kowa ogłoszenia, zachęcające ludność zamożniej
szą do wyjazdu z miasta i zapowiadające dai- 
szy ciąg ewakuacyi ludności uboższej, niezapro- 
wiantowanej. Wczoraj jeszcze nie było na tutej
szym dworcu żadnego ruchu ewakuacyjnego z na
szego miasta, przeciwnie znaczna liczba osób wró
ciła z zachodu dc Krakowa. Obecnie wydały wła
dze zarządzenia co do niewpuszczania do Kra
kowa osób, ni° mających odpowiedniego upowa
żnienia. Jak słychać, będą wydane dalsze zarzą
dzenia celem skłonienia zamożniejszej ludności do 
wyjazdu.

Jak świadczy treść wczorajszego afisza, od dnia 
dzisiejszego odchodzić będą osobowre pociągi z głó
wnego dworca towarowego. Wydane zostaną spe- 
cyaine postanowienia, aby szersze koła tej ludno
ści opuściły Kraków. Wczoraj już wydawano bez
płatne bilety do tych pociągów w biurze ubogich 
przy ul. Poselskiej 1 8, w gmachu Starego teatru 
i  przy ul. Krakowskiej 1. 41. Zgłaszało się bardzo 
mało osób W Starym teatrze n. p. wydano do 
godziny piątej po południu zaledwie jeden bez
płatny bilet.

Obecnie słychać zdania, iż lepiej byłoby, gdyby 
raz rozpoczętej ewakuacyi miasta nie przerywano, 
lecz kontynuowano stale. Nie byłoby potrzeba 
wznawiać obecnie zarządzeń, koniecznych wpraw
dzie, lecz dla ludności uciążliwyclti.

Analogiczne rozporządzenia w sprawie ewakua
cyi dotyczą także miasta Podgórza.

K R O N IK A .. ■
Kraków, 3 listopada. 

Następny numer „Nowej Reformy* ukaże się dzi 
Jaj o godzinie 2 po południu.

Wojenna Kasa pożyczkowa. Donieśliśmy już, iż 
5 b. m. rozpoczyna w Krakowie urzędowanie fi
lia Wojennej Kasy Pożyczkowej. Dyrektorem tej 
nowej Kasy jest naczelnik tutejszej filii Banku au 
stro-w zgierskiego, siara/.j kontrolor, p. Jan Traci- 
łowsk*; jego zastępcą p Jan Schaitter, zastępcą 
naczelnika filii Banku austro-węgierskiego, starszy 
kontrolor; delegatem rządu jest dr Stanisław Go
łąb, sekretarz ekspozytury prokuratoryi skarbu w 
Krakowie. W skład komitetu mężów zaufania 
wchodzą jako członkowie pp.; Jan Fedorowicz, 
prezes Izby handlowej; prof. dr Juliai Nowak, wi
ceprezes c. k. Tow. roi. krak. i Zygmunt Holzer, 
dyrektor Banku „Mercur“ ; Jako zastępcy np.: Ta
deusz Fiłippi, dyrektor filii Banku przemysłowe
go; Adam Wiśniewski, kierownik biura statystycz
nego i rachunkowego c. k. Tow. rolniczego; Albert 
Ungar, dyrektor Banku galicyjskiego dla handlu

Wtorek 3 Listopada 1194.

i przemysłu . Easa uoziela zaliczek na papiery 
vartościowe, towary, listy zastawne, Mające pa

pilarne bezpi 'czeństwo, pryorytety kolejowe, obli- 
ye Towarzystw przewozowych i zakładów 

przemysłowy^, losy pewnych kategoryj i akcye 
akładow oudowlanych, browarniczych, drukar

skich :ckładow chcmieznycn, elektrycznych, mły
nów n: -rowycn, zakładów przemysłu żelaznego, hu 
tniczego i górniczego, budowy wagonów, Kopalni 
węgla, i nafty, przemysłu tkackiego i cukrownicze- 
go. Do Krakowa przyszły potrzebne druki i tak 
n>rane „Knegsseł einy“ (przekazy skarbowe wojen
nych Kas pożyczkowych) po 10.000, 2.000 i 250 K. 
En tal Kasy wojennej pożyczkowej mieścić się bę-

e na parterze filii Banku austro-wegierskieo-o 
przy ulicy Wiślnej

Szi m rum głównej kasy miejskiej w Krakowie.
Na zarządzenie wiceprezydenta miasta, p. Józeta 

arego,. odbyło się w dniu 30 października b. r. 
izkontrum głównej kasy miejskiej. Komisya, zło
żona z .adców miejskich pp. Zygmunta Mendels 
burga i Mikuckiego Ksawerego, przy współudziale 
p. Ki^yżanowskiego Jana, dyrektora miejskiej Izby 
obrachunkowej, przeliczyła gotówkę i papiery war
tościowe i znalazła stan zgodny z dziennym obra- 
chunitiem likwidatury miejskiej Izby obrachunko
wej

v teatiu „Nowości**. Dzięki zabiegliwośei gro- . 
na artystów teatru miejskiego i życzliwości dy- 
rekey: teatrzyku „Nowości!‘, Kraków w tycb cięż
kich chwilach ma sezon teatralny. Skromna to 
wprawdzie kampania i odpowiednio do waru nitów 
cirwili pod wielu względami odbiegająca daleko od 
poziomu artystycznego, na jakim stoją w normal
nych czasach widowiska teatralne, ale bądźcobądź 
zaspoKajająca częściowo bodaj głód teatralny. O- 
eeniając ten uznania god.iy wysiłek artystów, pu
bliczność krakowska tłumnie, jak dotąd, uczęszcza 
na przedstawienia, których urozmaicony repertuar, 
przeważnie z krotochwil i wesołych komedyj zło
żony, rozprasza widnokrąg chmurnych myśli, ż cza
sem wojennym związanych Jak dotąd, z małom, 
wyjątkami, teatr „Nowości11 bywa stale zapełniony 
po ^rzegi, co dowodzi, że przy niskich cenach 
miejsc, teatr zawsze liczyć może na. frekwencyę,
0 ile poziom jego odpowiada przeciętnym bodaj 
wymaganiom artystycznym Na puchwałę trup] 
naszej i jej kierownika, p. Mielewskiego, przyznać 
trzeba, że zarówno w kierunku repertuarowym, jak
1 inscenizacyi i przygotuwania sztuk rozwinięto 
chwalebną staranność o artystyczny poziomi przed
stawień. -■* ' . ..

Uhiegły tydzień przyniósł w z.akresie lekkiego 
repertuaru znane z przedstawień w teatrze miej
skim dwa lekkie utwory „Mąż o dwóch żonach11 i 
„Pannę służącą11 Henneąuina i Biło. Obydwie ko- 
medye grane żywo i w dobrem tempie, doznały bar
dzo życzliwego przyjęcia Naturalny, w miarę ru 
baszny humor p. Szymborskiego, wdzięk i szcze
rość w grze p. Trembiuskiei zapewniły powodze
nie „Mężowi11.

W „Pannie shuącej11 bardzo sympatyczny ter
cet stworzyły panie Bcdnarzewska, Zarzycka i p. 
Noskowski. Rozlewny humor w grze tych artystów, 
cieszących się ogromnemi sympatyami publiczno
ści, wTywoływał salwy oklasków' rozbawionej wi
downi, utrwalając powrodzenie farsy Żywego ze- 
spoi.u z humorem dopełniały panie Olska, Górska 
■ Modzelewska, oraz pp. Kinuiowicz i Szymborski 
i Repertuar bieżącego tygodnia zapowiada „Zbój

ców11 Szyllera, co jest widocznie ustępstwem re- 
pertuarowem dla pewnych ambicyj aktorskich.

Żale emerytów. Do redakcyi naszej zgłosiło się 
wczoraj paru emerytowanych urzednuiów z żala
mi na tutejszą krajową kasę filialną, iż nie wy
płacono im obecnie pensyi z braku, jak im w ka
sie tłomaczono, spisu emerytów. Dnia 1 paździer-. 
nika emeryci w kaise tej pensyę otrzymali.

Rada szkolna okręgowe miejska w Krakowie 
(Podzamcze 1) ogłasza: Pp. Zofia Fritze, Marya
Lewicka, Magdalena Tokarska, Jan i Helena Stu
dzińscy. Józef Piątkowski, Władysław Makares, 
Teoaor Bryniak i Józefa Maksówna zechcą zgło
sić się w biurze Rady po płacę.

Stowarzyszenie pp. ekonomek sw. Wincentego 
fi Paulo zaprasza panie, należące do sekcyi szycia, 
a nie mające żadnego zajęcia, aoy zechciały się 
zgłosić wre środę dnia 4 b. m. o godz. 3 po poł. 
w mieszkaniu przewodniczącej, p. Maryi EpsteinO- 
wnej, przy ul. Sławkowskiej 1. 32.

Dyrekcya XXX szkoły wydziałowej męskiej w 
Dębnikach zawiadamia, że nauka szkolna w po
wyższej szkole rozpocznie się dnia 4 b ni.. Ucz
niowie mają się zgromadzić we środę (4 b. m.) o 
godzinie 2 po południu w budynku szkoły żeńskiej 
przy ulicy Barskiej.

Banu Krajowy zawiadamia, że wypłacił kupon 
p e r l  październik b. r. od 4% i 4i4 % obligacyj 
komunalnych i 4% obligacyj kolejowych, oraz, że 
kupon płatny dnia 31 grudnia b. r od 4% i 4j4% 
listów zastawnych wypłaci, jak zwykle, w termi 
nie płatności.

Wstrzymanie ruchu kolejowego na linii Kraków- 
Kocmyrzów. Dyrekcya kolei państwowych ogła
sza : Z powodu chwilowych trudności ruchowych 
zastanawia się z  dniem 3 b. m. na linii Kraków- 
Kocmyrzów ruch pociągów osobowych i aprowiza- 
cyjnych.

Język polski i czeski w szliołacb realnych na Ślą
sku. Na ostatniej sekcyi Sejmu śląskiego w Opa
wie uchwalono na wniosek Niemców, by języki 
polski i czeski były przedmiotem obowiązkowym 
w niemieckich szkołach realnych na Śląsku austrya- 
ckim. Wnioskodawcom rozchodziło się, by także 
wychowankowie niemieckich szkół realnych wła
dali dwoma językami krajowymi i w przyszłości 
mogli zajmować rządowe posady w słowiańskich 
częściach śląska. Dotąd w szkołach średnich nie
mieckich na Śląsku języki słowiańskio bojkoto
wano.

Wniosek, o którym piszemy, zyskał w tycL 
dniach sankeye cesarską.

Uwięzienie deputacyl polskiej w Warszawie. Kra
kowski „Naprzód11 reprodukuje za „Nowym Km 
ryercm Łódzkim11 następującą wiadomość, zamiesz- 
czoną w warszawskim dzienniku żydowsuint 
„Haint11:

Do warszawskiego generał-gubernatora Essena 
zwróciło się kilau delegatów komitetu obywateL 
skiego z Romanem Dmowskim na czele z prośbą* 
o udzielenie audyencyi liczniejszej delegacyi miej-i 
skiej. Generał-guoern. Essen zgudził się na przy* 
jęcie niezbyt licznej delegacyi.

We wtorek przybyło 70 obywateli Warszawy t  
R. Dmowskim na czele i oświadczyło, że cała W att 
szawa, zjednoczona w uczuciach lojalności wzglę
dem Rosyi, szczerze jest zaniepokojona o los ro* 
dzinnego miastu, i pragnie, aby miasto uchronione 
zostało od bombardowania

Delegaci otrzymali odpowiedź, że władza cywil
na nie może udzielać władzy wojskowej żadnych
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objaśnień, a tem mniej pośredniczyć w wyrażaniu 
podobnych życzeń ludności.

Na to p. Bmowteki podobno imieniem całego mia
sta złożył deklaracyę, że w razie uszkodzenia wsau- 
tek bombardowania Warszawy chc-ćby jednego pol
skiego gmachu publicznego, choćby którejkolwiek 
pamiątki historycznej, odpowiedzialność cafa spa- 
drnu na pośrednich winowajców opóźnionej i nie
dostatecznej obrony Warszawy i źe ani Dmowski, 
atu komitet obywatelski nie ręczy za to, iż War
szawa, a wraz z nią Królestwo nie zmieni nastroju 
politycznego, oraz nie pójdzie za innvm kursem na
rodowym.

Podobno na to w s z y s c y  d e l e g a c i  w r a z  
z D m o w s k i m  z o s t a l i  a r e s z t o w a n i .

(Wiadomość powyższa zamieszczam^ z wszelkie- 
mi zastrzeżeniami Pizyp. Red.)

Komisaryat wiedeński N. k. N. Piszą nam z 
Wiednia: Dnia 24 października odbyło się posie
dzenie Rady naczelnej komisaryatu wiedeńskiego 
N. K. N. Prezes, p. radca Zgorski, złozyt prze- 
dewszystkiem sprawozdanie z czynności prezydyum 
od ostatniego pusiedzenia Rady naczelnej, t. j. od 
dnia 18 września t>. r. w szczególności co do wy
prawienia drugiej kompanii wiedeńskiej, zaopa
trzenia rodzin Legionistów, przyjmowania do Le
gionów internowany ch i jeńców, zaopatrzenia ur 
lopników, nowego poboru i tworzenia trzeciej kom
panii. co do mianowania p. posła Wysockiego ko
misarzem wojskowym na Wiedeń i nowej organi- 
zacyi biura wojskowego, co do organizacyi i prac 
intendautury, co do nowo podjętej akcyi składko
wej i dotychczasowych dochodów i wydatków.

Rada naczelna przyjęła to sprawozdanie z zado
woleniem i znaniem do wiadomości. Następnie zło
żył p. radca dworu Biliński imieniem komisy' re
wizyjnej sprawozdanie eo do prowadzenia ksiąg 
i kasowości i stwierdzi! ich wzorowy porządek. Na 
zapytanie jednego z członków Rady naczelnej 
skonstatował p. Biliński, te wszystkie wydatki do
tyczą ściśle Legionów.

Pada naczelna przyjęła to sprawozdanie do wia 
domośei i uchwaliła wśród oklasków podziękowanie 
p. Schrammowi jako przewodniczącemu komisyi 
kasowej.

Wreszcie przyjęła Rada naczelna z podziękowa
niem do wiadomości sprawozdanie komisarza woj
skowego na Wiedeń, p. posła Wysockiego. Czyn
ności swoje objął on 20 września i kończył pracę 
co do wyekwipowania i wyćwiczenia drugiej kom
panii wiedeńskiej, która wyruszyła 27 września 
Dnia 5 października rozpoczął na podstawie otrzy
manego w tym dniu rozkazu Komendy Legionów 
polskich tworzenie trzeciej kompanii, której stan 
et eenie wynosi już 100 ludzi. Ilość ta wzrośnie 
prawdopodobnie do 250 po wcieleniu ochotników 
z okolic Wiednia, jako też internowanych Pola- 
ków z zaboru rosyjskiego. Praca werbunkowa 
przedstawia z powodu dodatkowego asenterunku 
z drugiego pow olania pospolitego ruszenia pewne 
trudności. Dyscyplina jest obecnie bez zarzutu, 
do czego się przyczyniła wydana przez komisarza 
wojskowego specyulna instrukeya tak dla Legio
nistów w Wiedniu, jak i dla przybywających z 
kraiu. Na wniosek komisarza wojskowego uchwa
liła Elada naczelna na dzień 15 listopada jako o- 
stateczny termin wysyłki trzeciej kompanii wie
deńskiej na plac boju.

Wymiana internowanych między Rosyą a Au 
stryą i Niemcami. Pisma rosyjskie donoszą, iż mię
dzy rządem rosyjskim a rządami austryackm i 
niemieckim toczą się układy o wzajemną wymianę 
internowanych osób. Układy, j ik pisma te dono
szą, są na najlepszej drodze.

Przeciw modom paryskim. W  Wiedniu, jak wia
domo, powstał niedawno komitet, mający powołać 
do życia „wiedeńską modę11, ak donosi „Reichs- 
post11, prezydyum organizacyi katolickich kobiet 
Austryi wniosło do tego komitetu prośbę, żeby 
nowa moda była zupełnie wolną od grzechów prze
ciw przyzwoitości, jakich dopuszczały się mody 
w ostatnich litach. Niech będą wyklęte głębokie 
wy cięcia, wycięte spódnice, i zbyt obcisłe, lub zbyt 
przejrzyste szaty. Prośbę imieniem prezydyum pod
pisały hrabina Zieliy Mettemich, prezydentka i

*  REPERTUAR
artystów Tea.rn miejskiego w sali Ttafrn Nowości, 

Starowiślna 21.
Wtorek, 8 listopada: „Rewizcr z Petersburga1": kc- 

rn ?dvi w  F aktach N. Gogola.
Siuda, 4 listopada: „Bąż o dwóch żonach'1, farsa 

w 4 aktacli z francuskiego.
Czwartek 5 listopada: „Panna służąca11, farta w 3 

aktach Bilo i Henneąuina.
Piątek 6 listopada: „Zbójcy11, tragedya w 5 aktach 

Fr. Schillera.
Sobota, 7 listopada: „Zbójcy11, tragedya w 5 aktacL 

Fr. Schillera.

Repertuar teatru ludowego:
Wtorek. 3 listopada: ,.Zywy trup11.
Sroua, 4 listopada: „Małżeństwo na próDę11.

Legiony.
Zaprzysiężenie Szkoły Podchorążych.

Jutro wre środę, dnia 4 listopada nastąpi za
przysiężenie frekwentantów Polskiej Szkoły 
Podchorążych. Uroczysty obchód rozpocznie o 
8-mej godz,. rano Msza w katedize na Wawelu, 
akt zaś zaprzysiężenia odbędzie się o godz. 10 
ranę na placu przed męską Szkołą Wydziałową 
na Dębnikach, w którym to budynku mieści się 
Szkoła Podchorążych. Po zaprzysiężeniu, goście 
zaproszeni zwiedz i lokal Szkoły i jego urządze
nia.

Pogrzeb legiunisty.
Pogrzeb legionisty7 18-letaiego maturzysty 

Juliana Kozłowskiego, który7 zmarł od ran po
niesionych w bitwie pod wsią Laski odbył się 
z dworca kolejowego dnia 2 listopada o godz. 4 
po południu, na cmentarz rakowicki.  ___

Tłumy publiczności odprowadziły na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki młodego bojowni 
ka sprawy polskiej. Nad mogiłą pożegnali go 
przemówieniem profesorowie szkoły, której był 
wychowankiem: ks. Dr, Pęckowski i prof. Dr. 
Jan Magiera. Pamięci rycerza, w wiośnie życia 
zgasłego, z którym wychowawcy wielkie łączyli 
nadzieje, zasłużona cześć!

Młody bohater z Legionu był uczniem gaitna- 
zyum V. w  Krakowie. Należał do pierwszego 
pokolenia tej szkoły, t. j. uczęszczał do niej od 
cli wili otwarcia jej. Był uczniem przez całe stu-

dyuin celującym i erzamin dojrzałości zdał 
chlubnie jako pierwszy uczeń zakładu. Zamiło
wany w ł teraturzc wielkich wieszczów naszych 
i przejęty ich ideami, ośmnastoletni młodzieniec 
poszedł służyć Sprawie. Pod Dęblinem ranny 
ciężko, nie odzyskał już zurowia i zgasł w7 szpi
talu morawsko-ostrawskim. — •

Na Legiony Polskie
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11:
Prezydent m, Lwowa, Józef Neumann, 500 K, 

służba z Wielkiego Dworu1" we Frydry *howicach 
a mianowicie: Eleonora Walaszek 20 K, Zofia Ku- 
całówna 10 K, Karolina Medoniówna 10 K, Anna 
Kubaszewska 2 K, Marya Garbarska 1 K, dzieci 
7 K  (razem 50 K); Zofia Sirzegocka 10 K, za
miast oświetlania grobu w Przemyślu; Marya Ko- 
łomażmk 4 K  („na gwiazdkę"1) zamiast oświetle
nia grobów; Zanker 1 K, jednor. ochotnik L. Grzą- 
dziel 40 K, zebrane w Poli wśród Polonii tamtej
szej; Stefania Giebułtowska 5 K, zamiast oświe
tlania grobów; Józefina Geppert 20 K, zamiast 
kw iatów na grób rodzinny w dzień zaduszny, Fran
ciszka Tomklewiczowa 20 K, zamiast kwiatów na 
grób rodzinny w dzień zaduszny, Maślakiewioz 10 
K, załoga „Goplany11 przez dr R. Molego 5 K; A- 
niela Lewicka 5 K, zamiast oświetlania grobu; Ma
gdalena Kubielas 10 K ; Helena Górską 2 Iv, za
miast oświetlania grobu; Zofia Kuziowa 4 K, urzę
dnicy podatkowi w Tuchowie 20 K, zamiast wień
ca na trumnę ś. p. Andrzeja Rudnickiego.

Od dnia 24 do 30 października 1914 włącznie 
wpłynęło do administracyi „Nowej Reformy11 na 
cele połączone z wojną 2.057 K 56 b, a miano
wicie: ns Legiony Polskie 1916 K  56 h, na Czer- 
w7ony Krzyż 26 K, na Samarytanina 115 K.

Datki na Legiony Polskie złoż] ła administracya 
„Nowej Reformy11 w miejskiej kasie podług kwi
tu z dnia 31 października 1914 1. 2142, zas datki 
na Czerwony Krzyż i na Samarytanina w miej- 
sktoi urzędzie zdrowia podług kwitów z dnia 31 
października 1914 1. 1943.

Razem z kwotą 60.286 K  26 h, w numerze 477 
„Nowej Reformy11 z dnia 25 października 1914 
wykazaną, administracya „Nowej Reformy11 od 
wybuchu wojny do dnia 31 października 1914 
włącznie zebrała na cele z tą wujuą związek ma
jące i wypłaciła, gdzie należy, 62.343 K  82 h.
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(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Konstantynopol, 3 listopada. jogromną radość. Na bulwarze Erzsebet zgro- 

Omawiając sytuacyę, dzienniki inspirowane 
podnoszą, że zajścia na morzu Czarnom przy
jęły formę wojny, mimo, że oficyalny stan wo
jenny nie powstał jeszcze. Porta udowodni przed 
historyą, że była w stanie koniecznej obrony.

' P O W S f 3 I S ? 0  P O S F Ó W .

Jak z Rotterdamu donoszą, w Londynie od
była się rada ministeryalna, która się naiadza 
ła nad sytuacyą w południowej Afryce. Liczba 
powstańców boerskich wynosi podobno 10.U00 
Sa om dobrze uzbrojeni i zaopatrzeni w dzia
ła szybkostrzelne, tudzież karabiny maszynowe. 
Anglia ma w7 Kaplandzie 8000 pewnego woj
ska, ale niedostatecznie zaopatrzonego w ma 
teryał wojenny.

Telefoniczne I lelsgrtficzne
c. K. Eiiifn te n .

z dnia 3 listopada.
: Przesilenie gabinetowe we Włoszech.

Rzym. Król konferował wczoraj z wielu de
putowanymi. Dzienniki zapewniają, że Salan- 
dra otrzyma ponownie misyę u tworzeni a gabi
netu.

Zarządzenia wojskowe w Bułgaryi.
Sofia. Bułgarska ageneya telegraficzna dono

si: Na podstawie znanej już decyzyi, zarządził 
rząd rozpuszczenie do domu dwóch starszych 
roczników, znajdujących się pod bronią, oraz 
powołanie dwóch lat rezerwy na ćwiczenia.'

Internowani w Anglii
Londyn. „Daily Chromcie11 donosi pod datą 

30 października,, że polieya w dalszym ciągu 
aresztuje obywateli niemieckich i austryackich 
i z końcem miesiąca zapewne wszyscy już będą 
internowani. Tymczasem władze starają się u- 
sunąć wszelki powód do skarg na niewygody 
ze strony internowanych. Będą poczynione pe
wnie różnice miedzy internowanymi, majętni za 
zapłatą mają otrzymać pewne wygody. Sto
sunki sanitarne będą też poprawione.

Dzienniki otrzymały zapewnienie, że powo
dem skarg na złe traktowanie internowanych 
było przeciążenie urzędu wojennego, zajętego 
sprawcą rekrutów.

Pc zatopieniu krążownika „Hermes1*.
Kopenhaga. „Politikcn11 donosi z Londynu: 

Panuje tu silne przygnębienie wskutek zato
pienia krążownika,,.Hermes11. W  Dover spusz
czono wszystkie flagi u okrętów na pół masztu, 
bo przeważna część załogi pochodziła z Doytu,

Odpowiedzialny r*-daktor i wydawca.

księżniczka 
dentka.

Klementyna Mettemicli, wiceprezy-

Odznaczenie. P. Stanisław Earasohin, chorąży 
I p. artyleryi polnej, odznaczony został medalem 
waleczności II khisy za bohaterskie zachowanie się 
wobec nieprzyjaciela.

Na „Czerwony Krzyż“ 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 

A. Hauser 4 K, zamiast oświetlenia grobu.
Dla W. P. ztożył D. D. 2 K, Maślakiewicz 1 K, 

C i W. polskie rodziny obecnie w Salzburgu 11 K, 
Leonowa Galińska 7 K, zamiast oświetlenia grobu 
ś. p. męża; Irena Lubomiejska 10 K.

Na „Samarytanina Polskiego1* 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11:

R. Meusowie 10 K, zamiast oświetlania grobu; 
J. R. 5 K  i N. N. 5 K  zamiast ozdabiania grobu; 
Fischerowie 10 K, zamiast wieńca na grób ś. p. 
Janowej Fischerowej; Ż. Iv. 4 K, zamiast oświetla
nia grobu; Br. Nartowski i Stanisława Potuczkowa 
15 K, zamiast świateł na groby; J. M. 2 K, za
miast kwiatów na grób; W. W. zamiast ubrania 
grobu 20 K, Runią Lauieróvma 50 K nieprzyjęte 
honoraryum przez dr Tadeusza Kona za leczenie 
w miejskim szpitalu epidemicznym; Poźniakowie 
10 K  zamiast ofiary na Mszę św. za duszę ś. p. 
Larola Raw era.

Na Tow. "Wincentego a Paulo, mężczyzn, zlnżyl 
radca dworu prof. dr Wicherkiewicz 20 K i na Tow. 
Wine. a Paulo kobiet 20 K, zamiast oświetlania 
grobów.

Dla wdów i sierot po żołnierzach złożył Berger 
10 K, zamiast oświetlania grobu, Marya Bauma- 
nowa 6 K, zamiast światła na grob matki; Skar
bi ńska 3 K  zamiast światła na grób.

Na przytulisko weteranów złożył J C. 25 K, 
zamiast kwiatów na grób ś. p. St. Cyrankiewicza.

Na powstający szpital epidemiczny7 miejski zło
żyła Runią Lauforów na 50 K  jako nieprzyjęte ho 
noraryum przez dr Kona. za leczenie w miejskim 
szpitalu epidemicznym.

Na biuro porady Matek chrześcijańskich złożyli 
w administracyi „Nowej Reformy11: H. Żelazow
ska 2 K, zamiast oświetlania grobu; Karol Breuer 
20 K, zamiast oświetlania i ubierania grobów; Fran
ciszka Stępowskav 10 K, zamiast ozdabiania gro
bów7; Marya Rybarska 4 K, A. Hauser 4 K, zamiast 
oświetlania gro bu \ Marya Bukowska 4 K zamiast 
kwiatów na grób s. p. Władysława; Polakiewicz 
2 K, Marya Zielińska 10 K, zamiast światła na 
groby rodzinne w Brzesku.

Turcya ale posiada przewagi na morzu Czar- 
nem i nie będzie pierwszą, która wypowie woj
nę, jeżeli się jej pragnie za każdą cenę. Turcya 
się nie cofnie.

„0 anin11 pisze, że flota turecka teraz po spa
raliżowaniu floty rosyjskiej na mora u Cza-nem, 
zachowa się biernie.

Uprzednie przygotowania Rosyi. ,
Konstantynopol, 3 listopada.

Aby dowieść, że Rosya oddawma przygoto
wała plan ataku, konstatuje komunikat na pod
stawie wy ników śledztwa, że ambasadorzy Ro- 
eyi, Anglii i Francy i od k.Iku dni zabezpieczyli 
wszystkie ważniejsze akta z archiwów.

Wiarygodna osoba, która przybyła z Sofii o- 
powiada, że rusofile od kilku dni objawiali wiel
ką nerwowość a nawet widać było objawy gwał
tu celem usunięcia gabinetu Radosławowa. Są
dzą, że Rosya przez akcyę przeciw flocie tu- 
recidej chciała raczej wykonać nacisk na Buł- 
garye i Rumunię, ho po zniszczeniu eskadry tu- 
Leckiej Rosya byłaby latw7o mogła wytrolać 
powstanie w Bułgaryi.

Atak w zatoce Czesme.
Konstantynopol, 3 listopada.

Wedle urzędowego stwierdzenia, przy zaiściu 
w zatoce Czesme chodzi o krążownik „Konali 
Ada1 i jacht „Bejrut11, które z powodu zaniknię
cia portów w  Smyrnie znajdowały się toło 
Vurli. Dwa angielskie kontr torped owce wezwa
ły oba okręty, aby w7 ciągu 10 minut się pod
dały. Kapitanowie obu okrętów odmówili, wy
sadzili załogę na ląd i sami zniszczyli okręty.

Stwierdzają, że Angila dopuściła się narusze
nia prawa międzynarodowego przez atak na 
okręty neutralne.

f*aadifestacva na rzecz Turcyi 
w  B u d a p e s zc ie .

Jak donosi „Pester Lloyd11, -wystąpienie Tur- 
cyi przeciwko Rosyi wywołało w Budapeszcie

madziły się przed redakeyami dzienników wiel
kie tłumy publiczności. Nagle postarał się ktoś 
o wielką chorągiew trójkolorową i wnet pośród 
okrzyków: „Do konsulatu tureckiego!11 ruszył 
olbrzymi pochód, wznosząc okrzyki na cześć ce
sarza, sułtana, cesarza Wilhelma, Węgrów i 
Turków.

Gdy tłum stanął przed gmachem generalnego 
konsulatu tureckiego, wyszedł na balkon kon
sul generalny, Alimed Ilikmed bey, z persona- 
leir i wtedy wzniosły się gromkie okrzyki na 
cześć Turcyi. Sekretarz generalny, dr Lignel, 
wy7głosił krótką mowę w imieniu konsula ge
neralnego, który nie włada językiem węgier
skim. Mówca podziękował za owacyę i oświad
czył, że Turcyra czyni teraz swój obowiązek. 
Nie ma czasu na słowa, gdyż obecnie mówią 
działa. Te słowa wywołały burzę oklasków.

W Tryeście
Tryest, 3 listopada.

Wczoraj przed południem wielkie tłumy lud
ności urządziły przed konsulatem tureckim ma- 
nifestacyę na rzocz Turcyi. Do generalnego kon
sula wysłano deputacyę, aby wyrazić sympatyę 
dla Turcyi. Konsul w towarzystwie wicekonsu- 
la wyszedł na balkon i w dłuższe m przemówie
niu wyraził, że stuletnie stosunki Turcy7! i Au
stryi pogłębią się w tej poważnej chwili. Wypo
wiedziawszy nadzieję ostatecznego zwycię
stwa dla państw spizymierzonycli, wzniósł o- 
krayk na cześć cesarza Franc. Józefa i Wilhel
ma. Publiczność odśpiewała hymn austryacki, 
niemiecki i turecki.

Następnie urządzono manifestacy ę przed kon
sulatem niemieckim. Konsul niemiecki przema
wiał z balkonu, wznosząc okrzyki na cześć 
monarchów sprzymierzonych państw.

Akrya Francyi przeciw Turcyi.
„Pester Lloyd11 w subotniem wydaniu do

nosi:
Genewa, 30 października.

Prezydent republiki Poincare, przybywszy 
w towarzystwie ministrów Ribota i MiTeranda 
do Paryża, dowiedział się o bombardowaniu 
Teodozyi przez flotę turecką i o stanowezem 
odrzuceniu przez Portę żądania Rosyi, ażeby 
Dnrdanele zostały otwarte. . .

Po telefonicznem porozumieniu się z rządem 
w Bordeaux, zarządzone zostały odpowiednie 
kroki dyplomatyczne i wojskowe, mające na 
celu zmuszenie Grecy! i Bułgaryi do oświad
czenia 6ię przeciw Turcyi, lub za nią.

Grtfefe&ataSigonaJtresyj&lfiej przez Hindenburga pod Tannenbergiem.

„Stokholms Dagblad11 podaje ogólne ugrupo
wanie się wojsk rosyjskich, przedstawione przez 
woiskowego achowca na podstawie oficyal- 
nych sprawozdań rosyjskich:

Wojska rosyjskie składają ?ię z g armij, któ
rych prawe skrzydło zna jduje się na północ od 
Kowna, zaś lew7e na południowy wschód od 
Lwowa. Pomiędzy temi dwoma punktami opar
em ciągnie się główny rosyjtM front bojowy 
przez Grodno wzdłuż Narwi, W isły i Sanu, a 
to w  następujących grupach:

Arnua I. Rennenkampfa W okolicy Kowna, 
obejmuje korpusy: 2, 3, 4 i 20, to znaczy 
wszystkie wojska wileńskiego okręgu wojenne
go.

Armia n. w okolicy Grodna składa Bię z kor
pusów finlandzkich i białostockiego, z dodat
kiem jednego korpusu syberyjskiego. (Szefom 
armi" jest generał Żyliński.

Araiia Ili. pod wodzą generała MiszczenH 
obejmuje korpusy 1, 5, 13, 15 i 23, dale,i 3 dy- 
wizye konnicy wzdłuż 2"Ta,.wi. Przeważna część

Armia IV. pod Warszawą ma podobno tylko 
2 bniowe korpusy, Bwardyjski i czternasty, ale 
za to bardzo liczną konnicę. .Armią, tą dowodzi 
generał Lesicki.

Armia V, lubelska, znajdująca się pod roz
kazami generała, Plehwego obejmuje korpusy 
8, 16 i 18, tudzież moskiewski korpus grena- 
dyerski.

Armia VI, chełmska, składa bię z korpusów 
17, 19. £4 i 25. Dowodzi nią generał Ewerth.

Armia V II pod Przemyślem obejmuje korpu
sy 7, 9, 10 i 11. Dowodził nią Radko Dimitrjew.

Armi a V III. pod Lwowem, obejmuje podobno 
oba korpusy kijowskie, to jest 12 i 21, tudzież 
kilka. korpusów syberyjsl ich i kaukazkich. Co 
do tych korpusów wiadomo, za z pięciu korpu
sów syberyjskich wysłano 3 na zachód, a z 
trzech korpusów kaukazHcli jeden. Natomiast 
oba korpusy turkiestańskie pozostały na miej
scu. (Poważne źródła donoszą, i  a wojska tur- 
Kiestańskie znajdują Łę między .Warszawą a 
Dęblinem. U. R.)

N a d e s ła n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zanfnirnych.
Stanisława Troszkiewieżowa z Krościenka

ad Cliyrów, zamieszkała chwilowo w Rankweil 
w Vorarlbergu, zapytuje o miejsce pobytu bra
ta swego Władysława Kobierskiego z Droho
bycza. , ‘ 8232

M. Zajączkowska, Wiedeń, V, St. Johanng 
nr 16, parter 3, prosi o adres kamiil Kulikow
skiej z Brodów. - 8203

Kto wie coś o rodzinie Zwaryczów ze Stryja, 
da łaskawie znać pod adresem: M. Zwary- 
Czówna, nauczycielka w Międzybrodziu Lip., 
p, Porąbka ad Kęty. ; 8015

Ktoby wiedział, co się dzieje z Włodzimie
rzem Skurskim, rezerwistą 19 pułku obrony 
krajowej, Tadeuszem Skurskim, szeregowcem 
30 pułku i Józefem Lisowskim ze Lwowa, ze
chce łaskawie donieść pod adresem: Franciszka 
Skurska, Styyya, Friedberg, Ortgraben nr 41.

8202
Irena Sroczyńska zawuadamia swego męża 

Mi chała Sroczyńskiego, porucznika przy Land- 
sturmreg. 33. I Bataillon, 3 Kompagnie, że 
znajduje się w Wiedniu, IX, Eisengasse 30. 
Pension Pfeffer. Każdego, komu byłoby wia
dome obecne miejsce pobytu powyższego bata
lionu, prosi o Wiadomość. 823! ?

Jeżeli kto w7ie o pobycie p. Antoniny Zie- 
lickiej, stale zamieszkałej we Lwowie, proszę 
donieść pod adresem: Stanisława Prckopowa. 
Kraków, XI, Zduńska 11. 8228

Rudolf Peschel, Wiedeń, I, Freiung. 8. IV St., 
prosi o podanie adresu rodziców i p Maryi Gra- 
dówny ze Lwowa. 8225

Marya Klimczakowa, obecnie na Śląsku austr, 
w Wagstadt, ul. Kirchengasse nr 3, prosi o wia
domość o swej matce p. Jadwidze Szwarcen- 
berg Czernej, wdowie po adwokacie, mieszka
jącej stale we Lwowie z synem Witoldem. Je
żeli kto widział, lub słyszał o tych osobach, 
niech doniesie pod powyższym adresem. 8227 

Związek Wojciech, adjunkt lasowy przy 
fund. hr. Skarbka we Lwowie, od sierpnia w 
Dubie, p. Perechiósko, jako zastęp, zarządcy 
dóbr i lasów, jest poszukiwany nrzez Andraeja 
Kapuścinskiesfo w Żywcu, ul. Komorowskich, 
u pp. Szamlewiczów. 8173

Ktoby wiedział o miejscu pobytu Mieczysła
wy Gabryeiowej, żony aptekarza ze Lwowa, 
raczy donieść pod adresem: Roman Gabryel, 
nadstr. skar., Biała, Augasse 21, u p. Maryi 
Oslak. 8165

Kozłowska Antonina, żyrylec ,uL Komorow
skich 50. poszukuje swej bratowej Katarzyny 
Kozłowskiej, żony Ludwika z 10 dzieci, ze wsi 
Żurowa, pow. Rohatyn. 8174

Ktoby miał jakąkolwiek wiadomość o Kaje
tanie Piaszczaku, legioniście, Kaziiriemi PH- 
sz. żaku, chorążym 55 p. p„ Franciszku Pła
szczaka, żołnierzu 7 pułku ułanów, Emiiif Ko- 
reniec. oraz Michale Koreńcu (wszyscy z Brze- 
żan). raczy łaskawie donieść pod adresem: 
Jan Płaszczak, Kromieryż, ni Tovacovskśho 
1. 52 (Morawy). 8136

Ktoby znał miejsce pobytu Wandy Sikorskiej 
ze Lwowa, raczy zawiadomić Maryę Balar, ź7'- 
n-' kapitana, Linz, a. d. D.. Eisenhanćlstmsse 26.

8161
Jan Kotik, były współprac. „Przeglądu11, 

obecnie Nowy Targ, gmach Sokoła, poszukuje 
Maryi Kotik, maturzystki semin. lwowskiego, 
oraz Wincentego Chwoiki, kolejarza i wł. do
mu z Gródka Jagiell. 8164

Matylda Bieńczewska poszukuje swego wnu
ka A'ek8andra Sykuiowskiego z rodziną. 
Adres: M. B.. Berno Neustift 31. 7992

Abraham Striks v. Weiser, Reit. Art. Diy 11 
Koocsztafabm b. Igłó, poszukuje żony z dziećmi 
i rodziny Weiserćw z Hanaczówld, oow. Prze
myślany. , ‘ 8168

Ks. Juliana Knopoa i brata Micisała proszę
0 podanie adresu. K io  ich widział w drodze po
1 września^ raczy d'"nie_ść pod adr.: Leśków, 
Reit. Art. Diy. 11, Kanosztata!va b. lgió,

8169
Walsrya Działowska, Targowisku, p. Kłaj, 

poszukuje męża Mateusza, komendanta poste
runku żandarmeryi w miejscowości Lacki Wiel
kie koło Złoczowa, oraz rodziców Łukasza i Zo
fii Jachów z Hiiiboczka Wielkiego. Za adreo I 
dam 10 koron. ■ 8171-3

J. Petrykowie z Mościsk, obecnie w Polićce, 
ul. Litomyglska 164,'w  Czechach, proszą Br. 
Jers7ycowej. znajomych i przyjaciół o ich
adresy. - - - v gl70 ^

Stanisław Wroniewski, Graz, Lazarethgasse 
nr 16. I  St. links, prosi o adres Józefiny Ma
lewskiej, funkeyonaryuszki starostwa z Doli
ny (Gałicya). - ’ 8172

Stanisława Ciećklewicz, obecnie w Maszy nie, 
poszukuje męża Franciszka, sędziego z Dobro- 
miła, który jako kadet aspirant służył przy 34 
p. p. posn. ruszenia, 8 komp., w  Jarosławiu,

: 8175
Waiitla Zającuwa, Krynica,' plebania, prosi

0 adres męża swego Zygmunta Zająca, poru
cznika pospolitego ruszenia 20 pułku, 4 bata
lionu, 13 kompania,— - - 8211-2

Fryderyk Goldreich, prof. w Bielsku, prosi 
usilnie pp. lekarza', sanltaryuszy I towarzyszy 
broni dra Rudolfa Kohna, jedn. ochot. 88 p. p.,
1 komp., rannego 9/10 i przewiezionego do 
szpitala w Rawie Ruskiej, o jakąkolwiek o nim 
wiadomość, za którą sowicie wynagrodzi.

- - i  8176
Józef Wierzb?cki, urzędnik pocztowy w Piń

czowie, Królestwo Polskie, prosi krewnych 
i znajomych o podanie miejsca pobytu matki 
Heleny Wierzbickiej ze Lwowa. ‘ >8189

KtoOy wiedział o miejscu pobytu lub o adre- 
sie potowym (Feldpost) Teofila Kozłowskiego, 
kadeta 19 pułku obrony krajowej, który był 
przed ewakuacyą Lwowa na Ćzartowskiej Ska
le, a potem słuch o nim zaginał, proszę o łaska
we podanie wiadomości o nim pod adresem: 
Eugeniusz Suniński, Wiedeń, XVIII, Hocke- 
gasse nr 77a HI Stock. Thiir 4. 8220-3

Ks, Jan Romanowski ' (gT. kat. Fcldkuraf ,. 
Budaneszt, Huvósablgyi Park Pensio, I . H^deg- 
kut ut. 74/78). poszukuje swej żony Natalii, 
która 17 sierpnia była w  Mogilnicy kolo Trem
bowli.

Aleksander Pawluk, Wiedeń H, Obeie-Donau- 
str. Nr. 89, II. St., Tur 17, poszukuje żony Ma
ryi, która do końca sierpnia, jako sanita- 
ryuszka, praeoywała w rezer. szpitalu Nr. 1 we 
Lwowie. 1 7749-4

Ktoby miał jakieś intormacye o p. Maryl 
Karczowej,* wdowie po sędzi, która w pier 
szych dniach wrześnie mieszkała w Stanisławo
wie, raczy donieść o tem pod lit. A. K. do re- 
dakcyi „Nowej Reformy11. 8206

Kazimierz Matejski, porucz. rezer. 90 p. p, 
ze Lwowa, obecnie w Buraynie, poczta Tuchów, 
poszukuje swej żony Stanisławy z Wereszczyń- 
skich i matki Jadwigi Wereszczyńskiej z rodzi
ną, zamieszkałych poprzednio we Lwowne, ul. 
Jakóba Strzemię I. 6. 8125

Zygmunt Walczyk, słuchacz medycyny ze 
Lwowra, z matką, niech poda swój adres lub 
matki dc Krakowa na pocztę, pod którym 
dawniej matka pisała. 8159-3

Anna Dorosz ze Lwowa, obeci.ie Nowy Tarw 
ul. Ludźmirska nr 100, poszukuje krewnveh 
i znajomych. 8115

Proszę uprzejmie znniomych, o podanie adre
su dra Włodzimierza Mikułowskiego, który słu
żył j?ko lekarz w Legionie wschodnim. —  Ja
nina Benoniowa w Zakopanem, ui. Kościeliska, 
wilia „Skoczyska11. 80S3

Ela Harasowska, Małe Ciche, poczta Poronin, 
prosi o adres Włodzimierza Harasowskiego, we
terynarza przy trenie (Landwehrinfanterie Reg. 
Nr. 34). j 8043-3

Dr. Wacław Sixta, porucznik rezerwowy 
(przydzielony do Landwehrhaubitzendivision 
Nr. 45, 1. Baterie Train, Feldpost 86), od 8-go 
września nie daje o sobie znaku życia. Ktokol
wiek wie co o nim, zechce przesłać wiadomość 
do firmy Adolf Reiss, Wiedeń, X„ Davidgasse 
89, Papieiwarenlabrik, Beatrix-Mill. 7804-2

Szczepan Mieczysław Bandurski, nadstr. s k . 
z Dep. zach. kraj. Dyr, skarbu ad V III w Bia
łej, poszukuje żony Anny z dziećmi z Ulicko- 
Seredkiewicz pow. Rawa Ruska. Za adres, któ
ry proszę posłać do H. Bandurskiego w Ciężko
wicach oDok Szczakowej, dam 50 kor.

8039-3
Józef Bek w "Limanowej prosi o podanie adre

su p. R. Baranowskiego, który mieęzkał we 
Lwowie pray ul. Łyczakowskiej 1. 23. 8049

Stefan Baranowski, konduktor kolejowy ze 
Lwowa, prosi każdego ktoby miał jakąkolv/iek 
wiadomość o żonie jego Katarzynie, która 
prawdopodobnie wyjechała z kolejarzami lwow
skimi, o podanie pod adresem: Stefan Baranow
ski, stacya Nowy Sącz. 8141-3

Michaf Samołuk, urzędnik pocztowy w No
wym Sączu 2, poszukuje swojej rodziny z Trem
bowli i brata, pocztmislrza z Horodnicy. 8153

Najstarsza M o n i a k m a r k a

w państwie 

w y r o b u  f i r m y

H r . S t e fa n a  K e g le v lc l i
Następcy

O u d a f c k
Przez lekarzy poiecony. Odznaczony dyplomem 

honorowym na wszystkich wystawach. ■ 
Wszędzie do nabycia.
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poleca gotowe l ? Ś e ui
męskie wszelkiego rodzaju. 

C e n y  o b e c n i i a  zisa i^osi© .

Dla PP. Oficerów podszy- 
gjHP eia płaszczów, bluz i kami* 
S n r  zclek futrem cd 20 K wzwyż,

Mtimm M i i .

Etoby wiedział o miejscu po- 
Djtn Fraaoiszaa Frą* 

v z 'r,& jednorocznego ochotni 
ka przy artyleryi polowej 
z Przemyśla, zechce łaskawie 
donieść Adolfowi Greis w Leo- 
ben, Kaiser Josefpark Nr 11.

8194 1 4

P ZeUzkowe z Mikołaio- 
■ wa ad Gaje zechcą po

dać mi swój adres. Antoni 
Zwargor, c. k. żandarm, Bo
chnia, koszaiy kawaleryi, od
dział 19. 8147 i  4

Stanisław Ksbleźski, Fe-
siungs pitał Nr 3, Beo- 

bachtungsstation Kraków-Pod- 
górze, poszanuje żony 
Kebleńskiej z trojgiem dzieci 
z Zarajska, powiat Sambor. 

8207

F 31 wek Felsenstein z Ja
rosławia, obetnie w Gry- 

Dowie, szpital w szkole im. 
.Kołodzieja, pc szokuje żony i 
dzieci. 8191 i  8

Etoby wiedział o miejsca 
pobytu Edwarda F&g«l-

anana z Łysca, raczy łaska
wie donieść rai. M iry a Fogel- 
manowa, Wiedeń, V III, Wicken- 
bnrggasse 7. 8196 l  5

otantu n Lwssa
mieszkają w W ullersuorf Nr45, 
Austrya Dolna. 81bó l  2

poszukuje się Agenot-a  1 
“  Eł-zbtełf Siydaczyń- 
sk ich  z dziećmi ze Lwowa, 
al. Głowackiego 13. Wiado
me ść do Lndmili Tnrbownej, 
Praha-Wmohrady, nl. Gregro- 
Wa ó, IV  p. 8177 i  s

RFtoby wiedział o miejscu 
pobytn Maryi z Toma* 

szewskich No wory w  we j,
tony arcmtekta ze Lwowa, 
raczy donieść Maryi Rychlew- 
bkiej w Nowym \ViSniczn ad 
Bochnia. 8186 i a

f p. B -aasi §W ze Sniatynki 
poszukuje Michał Spring, 

Muszyna 23. 8217

Vsi. J6?oi Dubisnsni, Lr
■» ków, Karmelicka 7, prosi 
usilnie o łaskawe podanie a- 
dresu jego rodźmy: Adolfa, 
Anny, i Aealgi*
*5  Ehiiicsailiicfce którzy po
dobno zata ił we Lwowie (ul. 
Głęboka 16). 8209 i  3

Etoby wiedział o miejscu 
pobytn Amay Dubiozł- 

skiaf i jej męża Artura Bis- 
b ieA  śada-3 0 , urzędnika poda
tkowego ze Śniatyua, raczy 
donieść poi adresem: Langer, 
weterynarz miejski, Kraków. 
Magistrat. &2u8 1 2

IJ*i(?rara F ran c iszek , 17
“  p p V. K, (Sopronmegye), 
Csorna, Węgry, prosi o adres 
swego YYuja F ran c iszk a  HoJ-
b u szew sk is^ u , urzędnika 
Krajowej Dyifekcyi Skarbu. 

807( ~

p*US«3.i03S Byszaa, ranio- 
nyi obecnie na urlopie, 

Wien, V., Rudigergasse 4, Tur 
Nr 1, prosi o podanie miejsca 
pobytu jego żony Anny Sy- 
szkowsj, nauczycielki z Gli
nek, po w. Nadworna, Galicya.

8109

l^ugeidu&z Witwieki, sze- 
regowiec 35 pułku obrony 

krajowej. 3 Ers.-Komp. w Igló- 
fiired (Wągry), prosi o wia
domość o miejscu pooytu swej 
żony ŁaSarzyay z dziećmi 
z Podwołoczysk lub innych 
krewnych ,v- eros

S^azySi Sieczna (W iłw i- 
1 0  ok i), obecnie Wiedeń 
X III/ 10 Riedelgasse 5, Ro- 
senhngel, poszukuje żony z 
dziećmi, która przed wojną 
mieszkała w Hoszowie koło 
Bolechowa. Kto poda adres, 
otrzyna 10 K nagrody. 8112

i » t w i  B łsszoznb, kapral 
L.-I.-Rgmt. Lr 33, Tarcza) 

(W ągry), poszukuje swej ro
dziny z Birczy. 8113

c *hl
E yysśsk i, L,-lnf-

Rgmt Nr 33 Tarczal (W ę
gry), zawiadamia A. Sryci- 
Cką z Jasienia, puw. Kałusz, 
o miejsca swego pobytu.
■r  8114

f e t e i  S f ł i a ^ e w ic z ,  ofi- 
®  cyant kancel. ze Lwowa, 
obecnie Landsturm - Kanonier 
F. H. Dion 11 Ers. - Batterie, 
Liptó-Szent-Miklosz (Wągry.-, 
poszukuje żony Anny  z 4 
dzieci. 8157

R ftoby  wiedział o obecnym 
* *  pobycie Tadeusza Eaae-
ra, jednor. ochotnika przv 
pułku Nr 11 polnych hauoic, 
itóry przed 13 września b. r. 
przebywał kołoUngwaruw Or- 
Darroa wraz z lwowskim od
działem jednor. ochotników, 
■aczy donieść pod adresem: 
?>7im er: Piotrowski, radca 
iądu. Belidlech Nr 114 ad 
Ołomuniec. 80.16 3 3

pjfikefow icz Grzegorz,
Eisatz-Kader, 2o Feld- 

-kanonen-Regmt, Komaron, Wą
gry, poszukuje swej zony A"l« 
l o n i n y . _________8199

?w23iar?ły Kołodziej, Inf. 
“  55 p. p., IV Er.-Komp., 

ODecnie w Csutórtókhely koło 
Igló (Wągry), poszukuje swej 
żony Zat&t-zyny Ł Przemy
ślan w Gaiicyi. 8150

W o io s -yn , k. u. k
Kranken-Haltstation, Epe- 

rjes, Ungarn, poszukuje swo
jej żony M a ry i wraz z dwoj
giem dzieci, które pozostały 
w Tustanowicach. 8152

Etoby znal miejsce pobytu 
Z&fii Tom Czita  ze Sam

bora, raczy donieść pod adre
sem: Tomczuk, Posterunek 
żandarm., Dąbno obok Buska.

8167

'f ic h a ł  P h w Id w iu z  ze Sta- 
“ ■  nisławowa, kapral przy 
Stanisławowskim rezerwowym 
szpitalu Nr 2, obecnie w Mi- 
ssolczu na Wągrzecń, poszu
kuje swojej żony S te fan ii 
i krewnych. sisi

Edw ard  H auser ze Lwc
wa, ^Wiedeń, III., Salesia- 

nergasse 20, poszukuje swego 
syna Rom ana, przy Landw- 
Feld.-Haub.-Divis. 43, Batt. L 
(Teraźniejszy Nr poczty polo
wej nieznany). 8154

Efcoby znał miejsce pobytu 
M a ry i (ł i la re k , raczy 

donieść pod adresem: Stani
sław Gilarek, Wiedeń, Rosen- 
hugel, XU1/10^ Rledelgasse 5, 
Pawillon K  8158

^ f i k t o r  Ź y ro a s k i,  nau-
■ *  czyciel z Monasterzysk, 

powiat Buezaez, obecnie ka
pral przy 20 p obrony kraj. 
w Fybbe, Liptó Megye, Wą
gry, poszukuje żouy F ran c i
s z k i z  F iozaM sk ich  Ży- 
rsm&J tej z dwojgiem dzieci, 
która dnia 23 sierpnia ucie
kła z Monasterzysk w stroną 
Halicza. 8201

■P*7i2Iieins U ellsta in , rezer 
wowy pluton wy przy 

c. i k. 9 p p. w Przemyślu, 
obecnie we Wiedniu, VI., Fdl 
gradeig sse 9, poS'U uje swej 
żony M a ry i z CRnayefci- 
c z lw  H cU stein  z 2 dzieci 
z Grzymałowu (Galicya). 8069

jA ryan  Jackow sk i, pod- 
oficer r«chnnkowy 35 

pul- n obrony krajowei w Igló- 
fured (Wągry), 3 Ei satz kom
pania, prosi o wiadomość o 
.uieiscn pobytu swej żooy 
B lary i ze Lwowa. 8107

ffan  P s s io rs k i, Z- rojmistrz, 
®  o ecr e w Igló-Fiired (W ą
gry), 35 pułk obr. k.aj. 3aons 
stab. p;osi o wiadomości o lo- 
vie swych Vo<'zieów i brata 
W ik tora  -ee Lwowa. sioe

ip u sta c fey  i^ o ro n ie w ic i,
1/55 Ersatz-kompaguie n 

C.-utortókhely bei lgló, prosi o 
adios --wej żony M a ry i Wn- 
ro n ie w in o w fc j, naucz, z Za
stawcza, koło Zapałowa. 8105

Jó z e f E o zok i, hyły ogrod
nik Polibluiiti iw-iwssioj, 

obecnie rez. 30 p. 6 komp., 
G«rnisous-Spital Nr 6, Is-dier 
Pay.llon, Oł rannijc, poszuku
je zony Anny. 8111

Plutonowy Ig n a c y  CL.-nie-
luk, Kadr. 39 L R z t , Par

kany, oook Gran (Wągry), po 
u uje zouy Maryi z dorau 

E w a ća ij, Z-raieszKałuj w Ka- 
rowie, powiat Rawa-Rusita. 

8156

o d z ie a  B ilits k ic h  w Wie- 
anin, IV „ Lambrechtgas- 

se L5, Th. 10, 4 Stiege, po
szukuje A lek sa n d ra  i  I z » -  
b e li L e s z c z y d s ’ ich  z Ra- 
kowca. 8144 2 3

Etoby wiedział o miejscu po
bytu i o bliższym adiesie 

naszej matk; A n n y  R jjj ,  sio
stry S te fan ii R ó g  i braci 
Jas ia  i  &zs ic  <3ogów z Ko- 
marna koło Lwowa, raczy do
nieść pod adresem: Stanidaw 
Róg, Akce sist Karloyac,Bahn- 
hof, Kroatien,’ lub pod adre
sem: Dr Władysław Róg,
Leutnant 5 Festuiigsartillerie- 
batiilloD, I  MaischkomDagnie, 
Kraków-Podgórze, Feldpost Nr 
186. 8143 2 3

ip a p p  Bronia!*!?;, 4/10 Er- 
“  satz Komp., Tata-Tova- 
rosz. Wągry, poszukuje swej 
matki, żony i siostry józ ie fy , 
M ich a lin y  P o p p o w e j i A l-  
hertow ( j z aziećmi. 8200

Szu lip la w sk l E lazim ierz,
jednoroczny ochotnik przy 

FelJkanonen-Regiment Nr 32, 
Batterie 5 w Matećcz koło 
Popradu (Wągry), prosi o wia
domość o swej rodzinie. 8213

fadci^sz D ąbrow sk i,
wachmistrz (Mil. Bauab- 

teilung des Militarkoinmandos 
Lembeig in Munkńcs, Ungam), 
sznka ojca J ó ze fa  D ąb row 
sk iego , c. k. wermistrza ślu
sarskiego fabrjki tytoniu w Za- 
błotowie (Galicya). 8912

A  n testa  R ip y  ze Złoczowra 
i p. M a ry li M sd yó sk ie j

z Tarnopola, prosi o podanie 
adresu W ład ys ław a  Ru
tkow ska , Kiakćw, Blich 6, 

8041 3 E

r>anow e r a  P io tra  J a to - 
•f  ck ieo o  i N orb erta  Zb i- 
jew sk ie  JC proszą o podanie 
swych obecnych adresów. —  
Dr Władysław Wejdą, Kra
ków, Łobzowska 23 80'5 3 3

Je r z y  D u n in -W ą sow icz ,
profesor gimnazyalny ze 

Lw owa, obecnie Zakopane, 
willa „Saryusz", prosi o wia
domość o bracie swym A le - 
ESbndrze, który przebywał 
mko „Leutenant" w „Lanó- 
stuimba-onie“ Nr 218 w Kis- 
varda na Wągrzech. 8099 3 3

H^rcszą o wdadomość o mojej 
“  synowej H elen ie  Ż e la - 
zo v :sk ie j, która we wrześniu 
przebywała z dziećmi w Ha- 
dlach, pocz. Jawornik Polski, 
n pp. Łastowieekich. A ires: 
Kraków, ul. Ambr. Grabow
skiego 11. Marya Żeiazowska.

8101 3 3

§k Id ert Sm alec w Chrza- 
“ “  nowie, ul. Kadłubek, u T  
Brożka, poszukuje swych dzie
ci, a to: ftl^ ry i i  Łudw ilta
B ruby, nauczycieli z Zahaj- 
i>ola, Kazgm i&ry i  Behd na 
S o łow k i, nauczycieli z Pilip, 
powiat Kołomyja, i W ilh e i- 
L iin y  Sm alec, żony urząd ni- 
ka kolejowego z Drohobycza. 
Ktoby wiedział o nich, upra
szam o łaskawe Zawiadomie
nie mią kartką koresponden
cyjną. 8103 3 3

Etoby wiedział cokolwiek o 
mych rodzicach Fr. Su- 

IfsłycM ch z Riałobożnicy, po
wiat Czortków, lub o mym 
bracie R om u sld zie , proszą 
o laskawb zawdadomieme mnie 
pod adresem: Sulatycki Ta
deusz, Kadett, k. n. k. Ver- 
pflegsmagaziu, Kraków.

7946 3 3

SteSiinla S zu lccw a  z Ho-
rodenki, obecnie Lovesice, 

poczta Horni Mosteuice, pod 
Przeiowem, poszukuje znajo
mych z Eorodenki pp. F ro- 
n/óv, Zuóów , Sadaw sk icu , 
M i  l in c w s u id i , K o tow i
czów . 8027 3 3

■^ulit D e^kicw icz, obecnie 
«  Wiedeń, V III,-  Bachfeld 
gasse Nr 17, T. 2, prosi o po
danie miejsca pobytn J ó ze f?  
K o w a lew sk iego  z Walawy 
obok Przemyśla, oraz miejsca 
pobytu rodziny K o w a lew 
sk ich  i B & Ik iow issów  z Lo-
żajska. 8058 3 5

* Ib in  Zobo le w icz ze Lwo- 
“ “  wa poszukuje swrej rodzi
ny. Pochnia, szpital w bursie 
girnn._____________ ' s085 g 5

ó ze la  l-erska  ze Lwowa, 
obecnie w Gracu, Kreuz- 

gasse 34, prosi o podanie a- 
dresu swego mążą U la d ys ła -  
w fl Lerskitó-o, nrządnika 
magistratu we Lwowie.

8146 2 3

m m a m m asm am m m m a a m  m m m am m zzm nm m m BS& ttm csm m m asm iram M aB& szsgL

B- i! iii i  K iiililfl iillli i M l i i lA !  S  "
Łukowych iamp naftowo-gazowych

od centrali niezależnych
d!a oświetlenia stałego i pomocniczego —  dostarcza natychmiast

Twzptisa Jllisii ucr, ©.jScfi, lii., KBBfflgBSse 23.
Prospekty i specjalne eferty na żądanie. 8197 1 3

podaje do wiadomości, że z dniom 5 listopada b. r. rozpoczyna nrządowaaie.
Lokal Kasy znajduje sią w biurze Banku austro - węgierskiego, ulica Wiślna 1. 7,

I  piątro.
Kasa uJzieiać bądzie zaliczek na towary i papiery wartościowe Spisy obn tych ga 

ranków zastawów naoywać można bezpłatnie w biurze Kasy.
Książeczki wkładkowe Kas oszcządności nie »ą na razie przedmiotem zastawu. De

cyzja co do mcti nastąpi wkrótce. . -
Firmą Kasy podpisuje dyrektor F ilii Banku austro-wąg., oraz jego zastąpca łącznie, 

lub jeden z nich, oraz letien z członków Dyrekcji.
Do składu Dyrekcji należeć bądzie, prócz podanych w swoim czasie nazwisk, jeszcze 

Dr S tan is ław  Gołąb, c. k. sekretarz Prosuratoryi skarbu, jako zastąpca rządu
Godziny urządowe od godz. 9 rano do 12 w południe.

W  Krakowie, dnia 1 listopada 191 4. 8205

U&sj zastępstwo o  Krtkorale
Traciłowski - Srhaitler

Naczelnik F ilii Banku austre - węgierskiego Zastąpca naczelnika Filii Banku austro- 
w  Krakowie. : w ągi orski ego w Krakowie.

e ia sn ev  Jahób (k. k. Land
sturm Ersatz-Komnagnie 

2/32), Kraków, prosi o aures 
swoj żony C. Ł. z  F .ow .tlćw
G lasaer z Jasła. 7867 2 s

EJ toby wiedział o miejscu po 
bytu inż. S tan is ław a 

W ą to rsh iego , A  ito n iego  
H iespa ła  i R o za lii A ren - 
d a rczyh  ze Sokala, proszą 
łaskawie zawńadomić Maryą 
Wątorską, Kraków, Mikołaj 
ska 3, I p. 78b6 5 5

e olena  Rieh^m ane, żona 
architenty i porucznika 

rez. ze Lwowa, mieszka z ro
dziną w Karlsbadzie, W illa 
Monte Carlo. 7902 3 10

W pry i/mnem

Gifnnezyuir
reatnsni

praf. Sielawa JswjsUê
odbywa sią regularna nau 
ka szkolna. —  Z powudu 
wyjątkowych stosunków 
przyjmuje sią jeszcze wpi 

sy dodatkowe.

Itimek 17.
7895 a 3

Zr ic łig sa l& a  ooafca
poszukuje zajęcia w większym in
teresie jako jrospodyui Inb zajmie 
się doun-m i dziećmi. Adres: danina 
ńalinowska, Loolnia, u K c ł  Kaziui. 
Wielk. 72 7868 3 5

m

Jiełodą Ansona lub 
Berlitza. — Lokoye 
osobne 1 zmorowe.

6253 8 8

H r ra r in ib  z  dobremi śtviadectwa- 
M lj. d u lllu  mi, poszukuje obowiąz
ku na ordynaryę. Zna s-.ę na ho
dowli rdż, także drzewek, owoco
wych. Wojciech Brzoskwinia, Ba
lice (p. locoj. 8026 3 3

U l s o J s ^ e s i a

z bardzo dobremi świadectwa
mi, przyjmie lekcye ze szkół 
normalnych w Tai nowie lub 
na prowincji. Zgłoszenia z po
daniem warunków pod Ł. L. 
poste restante Ta rn ów .

8091 3 4

z niższych klas szkó! średnich 
lub wydziałowych, religii rz.- 
kat., w wieku lat 14, znajdzie 
umieszczenie w haudln towa
rów łokciowych i bielizny: 
J e r z y  W eiss w  N o^ ym  
3ączu . 8087a 3 3

l f| !8

z działu towarów łokciowych 
i Dieiizny, religii rz. kat., z do
bremi świadectwami, potrze 
bny do handlu bielizuy 1 to
warów łokciowych Jerzy 
Weiss w  N ow ym  Sączu.

8087 b i, 3

Ważne dla WPsnów !
O 20'/, tani<a|
zredukowałem ceny u brań : 

ubranie marynark. na miarę 72 K
„ żakietowe „ „  88 K
„ an^iozowfc „  „ 99 K
„  smokingowe a „  88 K

jesmnnj1 ulster „  „  80 K
palto zimowe „ ,  96 K
dostarcza Pierwszorzędny Zakład 
arawiecki pod firmą: j. B ros '1

w Krakowie 79-8 3 3
ul. Grodzha 13, V piętro.

UIMb taiicli Mm
jadalnia za bajecznie niską cenę, warstat pońuzossurski, maszyna do 

! orania, magiel pokojowa, lorneta poLwa. 8138 2 3

Hala Spiski.

Zawiadamiam ?. T. Ĵlącycb papierosy
że ulubione, znakomite bibnłki cygaretowo

m i

tudzież tutki „F ra m es11 i ,łSolves!5l,, 
są do nebycaa wg wszysiklcŁ. trallaacli.

Przy tej sposobności wyrażam moje najserdeczniejsze

tym wszystkim, którzy wskutek wojny znaleźli się w sąsiednich kra
jach monarchii i pop erali tamże moje wyroby, żądając je  we wszyst
kich trafikach. Dzięki właśnio tym moim Szanownym Zwolennikom 
i Przyjaciołom, oraz krzewicielom przemysłu polski aro, wyroby mom 
ruguj i  i  w innych krajach monarchii te g o  -ańka jr. w y r o a y  fra n cu sk ie .

6204 1 5 

l in k ó w .
I'? WL B e łdow sM .3
Babrykr tutek i bibułek cygarctowych.

ge®®ee*^o©®»®®®©©o®o©®«©©®®©®»»®c€>»*®®®o®®o 

J  l o k  Sa ł JI^c s l !  u

^  Skład porcelany, szkła i lamp — pod firmą: |
W a c ła w  L ip iń s k i

przeniesiony został naprzeć wko 81C8 1 5

E T  v l i c £ t  lA.iaj?»2saŁjAS c i i  a  !■>.

C-2^«®0C'©0(S ©oo»©®o©®®

Wielka, zasobna fabryka likierów ma do zbycia wielkie ilości

rumni rasoflsów i mnyoii spirytualiów.
Refloktauci zechcą n apisać do f irm v : T a d c l f  B n t l ,  fJ c w y  

J ic z y a  (Ncutitschein), M ry wy, 8145 2 3

m  m  i  K f f i o i E
pokoje od 3‘50 K wzwyż z oświetleniem 
elektrycznem ............................A uto-Garage

ES S  T  JEŁ A € Y A
A la carte - - - - -  od 12 dc 3.
Obiady couvert po 3-50 i 4'50 K  wrzwyi

K A W I A R N I A  I € U K IE H M A
3 Bilardy —  Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy.

: :  S k ł a d  w i n  h n r b w n j ’  I  c z ę ś c i o w y .  : :
5095 89 0

ii nu
z prsktyKą przy wszelkich budo
wlach, sp.ec. budowy drzewne, jak 
baraki, mosty etc., poszukuje pp-a 
dv jako kierownik, Icoiistinkior i t. p. 
Zgłoszenia pod W, Ł, 3C€ poste 
restante K ra b ó w  I, za okazaniem 
kwitu iuseratowego. 8180 1 8

stu ąca, mająca chlubne 
tlifłl świauectwa, z doskonałą 

arawieczyzną. znająca się tia go-po- 
darstwie, poszukuje miejsca. Zgło
szenia listowne przyjm uj Adin.ni 
stneya „N. Reformy11 pod L .  B.

8i79

.Ąsystsnt farmaoyi ^
poszukuje posady zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia listownie pod ,,A3yotent“  
do Administracji „Nowej Reformy". 

8187 i  2 ■

Wprost od właściciela domu poszu
kuje się niedrogiego

poKcju  b e z  ułoAl i
w czystej kamienicy, w której za
prowadzona jest elektryczność. Ofer
ty pod „Wypłacalnoto1 przyjmuje 
Administracya „Nowoj Reformy". 
1 8181 1 3

powóz (kolasę), używa- 
i w ąobrym stenie.
Zgłoszenia z podaniem ceny pod 
,,Kclasa“ do biura inseratów i 
dzienników Maryaua Hupczyca, Kra
ków, Jagiellońska 7. 8178

do miejsc ustępowych, w bla- 
sżankach po 15, 20 i 25 kg., 
częściowo lub hurtownie, do 
sprzedan a. Zgłoszenia: Kra
ków, skrytka pocztowa 41.

81b0 1 3

już nsdssżly vmli

liii te iii
ir& H foJ i& łjjM K

i 581 6 O

lu
1, grupy III, szczep lnie z rysunków 
odręcznych, kaligrafii i siójdu, w ca
łej rozciągłości, przygotowuje nau
czyciel wydziałowy. — Zgłoszenia 
przyjmuje F. Pększyc, Kraków, ul. 
Sto]ars.ia 13, II  piętro. 7.407 3 3

Uczołsm
niższych szkół średnich lub wydzia
łowych, udziela lekcyj rysunków 
odręcznych i geometryi rutyno waiiy 
nauczyciel wydziałowy. Zgłoszenia 
Drzyjmnje Fr. Pększyc, Kraków, ul. 
Si Jarski 13, I i  p 7908 3 3

w wńlkicj ilości do zbycia 
po cenach wartości. Zgłosze
nia pod: „ P .  E. 3146“  przyj
muje Eodoif M o s s e ,  Praga, 
Przykopy 3. 8094 2 2

la sp«d 3 't” J
stąpię do rentownego przedsięiiior- 
stwa stałego lub tymczasowego, za- 
lożnogo ort obecnej sytuacji. Tylko 
z chrześcijaninem. Zgłoszenia listo
wne pod „Snólnik“  do biura .nsera- 
tów i  dzienników Jlaryanś. Ilupc/y- 
ca, Kraków, ulica Jagiellońska 7.

8121 2 3

Zakład uniformów
dla W P. Oficerów w  K raU o- 
^ .e , u lica  GstiJz Sjł  1. 21,
I I  piątro. 8149 2 3

! 4 leti,ifą praktę 
.4 .. y i i U l i i  ką w sklepie b/a- 

watnym, szuka posaay zaraz. Zgło
szenia u Józefa Kornreicha, Kraków, 
ul. Józefa 9, II  p. 8021 2 2

Os
z 4 niższych klas gimnazjalnych 
(lekcye zbioiowe), dojrzałości z c. k. 
gironazyum, 6einiDaryara nauczyc„ 
wydziałowych, przygotowuje dokła- 
auie starszy, wytrawny ped gog, — 
Wiadomość: P ew n o ść  19 po As 
restante B ra k ó w . 8uU9 2 2

F O K G J B  ,
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
II  piętro, na prawo. 7008 l l  20

lii R DB '
a ia d e »ta  z wyższego gimnazyum 
realnego, z chlubnemi świartectwu- 
mi, dla ucznia, wstępującego do 
3 klasy gimn. realnego. Jako wy
nagrodzenie: całkowite utrzymanie 
i skromna dopłata. Zgłoszenia pod: 
„Fach 23“  Tarnów. 8135 2 3

Howa

1 Krakowie, przy oł. !w. SeSastyas? 9.
kiapefclr n.'wy bi dyneb. Pł, 
i iov.»zf* urządzenia uąpiAs. we 

i ulepszone wynałazlsi.

Kabiny o czterech klasach.

Codziennie od godz. 6.30 rano do 
godz. 1 w południe i  od godz. 3 
pc poł do godz. 8 wieczór.

W  c le d z ie ie  i św ię ta  od godz. 
6‘/i rano do godz. 2 po południu.

Ma pań w każdy poniedziałek.
•6367 9 12

30813
na hotel lub pensjonat, 12— 18 po 
koi, osobno lokal na parterze na 
restaurację lub kawiarnię do wy
najęcia Wiadomość: Kraków, ulica 
Radziwiłłowska 1. 15, I-sze piętro.

7876 6 10

Owies łuskany, 
pszenicę, żyt

preparuje przepisowo do trucia my 
szy i szczurów, kosztem połowy 
dostarczonego zia.ua. — Podejmu e 
się radykalnego wytępienia tych 
szkodników w cełych wsiach i  miL- 

steczkteh. 
Koncesjonowano laborat. trucizn

M,L.Dai:ro'yo!skiegnY/Pct!prc
(na Krzemionkach, plac Lasoty 5), 

7910 3 14

Kupufe i jprESsJe:
ubrania, parta ifutit mę-kie i d.nu 
skie. —  S. fljtzflba-. Bi-acka 5.

. 7988 2 10

Pokoje dla przyjezdnych
z utrzymaniem lub bez. Glica 
Krupnicza lu. 7841 4 5

irasye czynszowe
sporządza i udziela informacyj HOJi- 
cen. B iur& za w o d o w e , ul Du 
najewskiogo 2. 7041 11 15

zastępcy, odsprzedawcy, p sznkiwa- 
ni we wszystkich miejscowościach, 
dla wspaniałej, patryotycznej no-' 
wości. (Nie są to odznaki ani w i
dokówki). Nowy! "wielki, pewny do
chód. -  Celem otrzymani", bliż
szego udresn zgłosić się do firmy: 
.4. W e in b e rye r , tiiied en , 2/1.

78t a 2 a

P&trzefeny wszen
do cukierni W  N ow aka  b 
Bochni, oraz zdolny su c jsk i 
cu k ie ra ic zy . 7726 9 10

L. 662/14. 8032 3 3

m IConkuPii

L, 9542 914 8218 1 3

figłoszenie Hcytacyi.
GmiDa miasta Ośft:ącimia rozpisała a a  ^os iicd z ia ls it 

dn ia  9 lis topada  1914 r . na godz. 10 rano, ustną i ofer
tową licytacyą ceiem wyposzczenia w dzierżawą na trzy 
lata opłat gminnych od trunków spirytusowych i od piwa 
wr Oświęcimiu ’ 1

Oświęcim, dnia 30 października 1914.
Burmistrz:
M i-yze l.

(wrocłiiwski), którego wyłączną sprzedaż objąłem, dostarczam po cenach 
amiarkowanych, tak wr gonami, jak i  częściowo, z dostawą do łomu.

A .  R o s r * e ? ,  K r a k ó w ,  W o l a i c a  1.  S .
6232 2 5

Oelem obsadzenia opróżnionej przez śmierć ś. p. Apo
linarego Przyłęckiego posady c. k. E o ta r y ts i?  w S ro -, 
ŚBtS, ewentualnie innej w drodze przeniesiona opróżnić się 
mogącej posady notaryiuńgj w obrębia c. k Izby not tryal- 
nej w Tarnowie, lozpisuje sią niniejszem konkurs z tem, żo 
podania kompetencyjne, należycie udotramentowane, wnosić 
należy we właściwej drodze do finta 39 lis top ad a  *9 i4  F. 
włącznie dc c. k. Izby noraryalnej w Tarnowie.
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i n s r y a  s p l r y l u s u

k.ańcut
kupuje surowy spirytus „prompt“, lub 
całą produkcyę bieżącej kampanii; — 
Zgłoszenia z podaniem ceny i warunków 
do Z a r z ą d a  Ł a ń cu t. 8050 3 3
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